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Delegaci wzmogą
wydajność przed 
Ziołem  
- ich koledzy 
pracow ać bę^q 
2a s:ebie i za nich 
w czasie Ziołu
MŁODZIEŻ pracująca w tkalni 

ZPB im. J. Stalina dokonała 
•wyboru delegatów na ZR>t Młodych 
Przodowników — Budowniczych 
Polski Ludowej.

W czasie zebrania Danuta Pisko- 
rek, w ybrana delegatką na Zlot, w 
im ieniu swej „trójki" podjęła zo­
bowiązanie takiego wzmożenia wy­
dajności pracy, ażeby dnie pobytu 
na  Zlocie nie odbiły się ujem nie na 
w ykonaniu planu produkcyjnego 
przez zakłady.

Za przykładem  „trójki" tkackiej 
D anuty Piskorek podobne zobo­
wiązania podjęli w czasie zebrania 
inni tkacze i tkaczki.

Jednocześnie tkaczka K rystyna 
R eiff zobowiązała się pracować w 
dniach Zlotu na krosnach delegata 
Stanisławy! W itkowskiej, k tóra po- 
jedzie do W arszawy. Obsługę do­
datkowych ilości krosien w czasie 
trw ania  Zlotu obejm ą ponadto Ire ­
na Dąbrowska, M aria Kulesza i 
Józef Młynarczyk.

In icjatyw ę młodych robotni­
ków tkalni Zakładów Przemysłu 
Bawełnianego im. J. Stalina w 
Łodzi,którzy postanowili wzmóc 
wydajność pracy (1 la uczczenia 
Zlotu oraz obsługiwać krosna de­
legatów w czasie trw ania  Zlotu, 
podjęli tkacze i tkaczki Zakładów 
Przemysłu Bawełnianego im. A r­
mii Ludowej.

Młodzi robotnicy pracujący w 
tkalni ZPB Im. Armii Ludowej, 
werwa!i wszystkich młodych tka 
czy i tkaczki w kraju  do przej­
mowania obsługi krosien delega­
tów, wyjeżdżających na Zlot Mlo 
dych Przodowników.
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Cena IS groszy

Wspaniały sukces portowców Szczecina
10001 normy w Czynie Lipcowym

osiągnęła grupa Antoniego Bykowskiego 
współzawodnicząc przy przeładunku

PIĘKNY sukces w realizacji zobowiązań lipcowych odniosła osta t­
nio grupa sztauera — ?Vntoniego Bykowskiego z nabrzeża por­

towego „Starów ka" w Szczecinie.

GRUPA ta postanowiła w yprze­
dzić przodującą dotychczas 

młodzieżową grupę im. Kim Ir-se- 
na, kierow aną przez Alfonsa Grzów 
kę, która w realizacji zobowiązań 
zlotowych osiągała przeciętnie w 
m aju i czerwcu niemal po 250 proc., 
normy, w wyniku czego zdobyła 
proporzec przechodni zarządu por­
tu.

Współzawodnicząc w przeła­
dunku, grupa sztauera Bykow­
skiego przeładow ała w ciągu dwu 
i pół godzin 3 tys. worków, wagi 
150 ton, osiągając 1000 proc. no r­
my. Wynik ten należy do n a jlep ­
szych osiągnięć w portach pol­
skich.
Podczas przeładunku na 3 tys. 

worków uległy uszkodzeniu tylko 
3 worki, co jest również bardzo 
dobrym  wynikiem  w zakresie ja ­
kości pracy.

68 TYSIĘCY ROBOTNIKÓW 
WYBRZEŻA 

REALIZUJE CZYN LIPCOWY
DONAD 68 tys. robotników z za- 
’ kładów pracy woj. gdańskiego 

przystąpiło już do współzawodnic­
twa na cześć 8 rocznicy M anifestu 
Lipcowego Podjęto dotychczas po­
nad 14 tysięcy zobowiązań indy­
widualnych i brygadowych ogólnej 
wartości ponad 25 milionów zło­
tych.

W ostatnich dniach znacznie
zwiększyli swój udział we współza­
wodnictwie lipcowym metalowcy 
M. in; wartość zobowiązań produk 
cyjnych, podjętych przez poszcze­
gólne działy zakładów mechanicz­
nych im. gen Karola Świerczew­
skiego w Elblągu, przpkrnozyła w 
dniu 1 lipca br. sumę 1.200 tys. zło­
tych.

7200 dzieci 
urodziło się
we Wrocławiu 
w erągu
sześciu miesięcy

p rzeg ląd a jąc  dane statystyczne
* Urzędu S tanu Cywilnego we 

W rocławiu stwierdziliśmy,* że licz­
ba urodzin wzrosła o 2.000 osób w 
stosunku do pierwszej połowy ro ­
ku ubiegłego.

Ogólny przyrost na tu ra lny  w 
pierwszym  półroczu br. wyniósł 
około 7.200 dzieci. Można by więc 
zaludnić wrocławskim i noworod­
kami przeciętnej wielkości m ia­
steczko powiatowe.

Powiększyła się również w ydat­
nie liczba m ałżeństw. Nowożeńcy 
upodobali sobie w szczególności 
miesiące m aj i czerwiec.

Od pierwszego stycznia do 30 
czerwca zaw arto 1.719 ślubów.

(zis)

150 najlepszych
młodzieżowych
zespołów
produkcyjnych 
otrzyma na Zlocie
proporce przechodnie 
ZG ZM P

"7 ARZĄD Główny ZMP ufundował 
150 proporców przechodnich dla 

najlepszych załóg produkcyjnych, 
mających największe osiągnięcia 
w pracy zawodowej i społecznej.

Sto proporców otrzymają naj­
lepsze młodzieżowe załogi z zakła­
dów pracy, a pięćdziesiąt najlepsze 
młodzieżowe załogi z PGR, POM, 
spółdzielń produkcyjnych i młodzież 
2 gromad.

Proporce te zostaną wręczone 
zwycięskim załogom młodzie­
żowym podczas uroczystości 
zlotowych, jakie odbędą się w 
miastach powiatowych i woje­
wódzkich 22 lipca.

Obecnie wśród całej młodzieży 
trwa szlachetna walka, by zasłu­
żyć sobie na zaszczytny tytuł naj­
lepszej młodzieżowej załogi 1 zdo­
być proporzec ZG ZMP.

(Dokończenie na str. 2). A
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DELEGACI N A  ZLOT  

MŁODYCH PRZODOWNIKÓW  
BUDOWNICZYCH POLSKI  

LUDOWEJ
M  A ZDJĘCIU: uczennice Li-  
* * ceum Sztuk  Plastycznych  
w  Warszawie oglądają projekt  
masztu zlotowego wykonany  
przez uczennice Liceum. Od le­
w e j  delegatka na Zlot: Stani­
sława Kosińska z kl. 4 i Bar­
bara Sieroszewska z kl. 3.

CAF t -  fot. Nowosielski

N A  TR A SIE  K A N A Ł U  
WOŁGA  — DON 

AT A ZDJĘCIU: ogólny widok  
1 v śluzy nr 13. S ta tek  „Aka­

demik B yków " na tle nowo- 
wybudowanej przystani.

‘ ' Fot. — CMF

GÓRNICY DALI W CZERWCU 
100.000 TON WĘGLA PONAD 

PLAN
I AK WYNIKA z podsumowania ' 

■* dotychczasowych osiągnięć gór­
ników w realizacji zobowiązań 
produkcyjnych na cześć 8 roczni­
cy M anifestu PKWN. załogi kopalń 
węgla dały w czerwcu br. 99 854 
tony dodatkowego wydobycia, re ­
alizując w 100 proc. przypadające 
na czerwiec zobowiązania w Czynie 
Lipcowym.

Granica pokoju i przyjaźni
P RZED dwoma laty w Zgorzel­

cu nad Nysą Łużycką podpi­
sany został historyczny układ 
o wytyczeniu ustalonej i istnie­
jącej granicy między Polską a 
Niemiecką Republiką Demokra­
tyczną.

U.<ład ten był wyrazem prze­
łomu w stosunkach pomiędzy na­
rodem polskim i niemieckim, 
przełomu o olbrzymiin znaczeniu 
zarówno dla przyszłości narodów 
jak 1 dla sprawy pokoju w Euro­
pie.

Upłynęły dwa lata od tej pa­
miętnej chwili. Dwa lata, które 
były dla obu naszych narodów o- 
kresem trudnej, wytężonej walki. 
Dla narodu polskiego — walki 
o zwycięską realizację Planu 6- 
letniego, walki o umocnienie Lu­
dowej Ojczyzny. Dla narodu nie­
mieckiego — walki o utworzenie 
Jednolitego, pokojowego, demo­
kratycznego państwa niemieckie­
go, walki przeciwko remilitary- 
zacji Niemiec zachodnich.

Akt Zgorzelecki, który otworzy! 
nowy rozdział w stosunkach pol­
sko-niemieckich był silnym cio­
sem zadanym amerykańskim 
podpalaczom »świata i ich hitle­
rowskim sprzymierzeńcom z Nie­
miec zachodnich.

Jednym bowiem z podstawo­
wych założeń amerykańskich 
planów rozpalania nowej wojny 
jest nie tylko utrzymanie rozbi­
cia Niemiec, nie tylko wskrze­
szanie hitlerowskiego W ehr­
machtu, lecz również podsyca­
nie lali szowinizmu i rewizjoniz* 
mu w Niemczech zachodnich. 
Wskrzeszając hitlerowski „Drang 
nach Osten", odradzając żądzę 
odwetu w Niemczech zachodnich

starają się amerykańscy Imperia­
liści przekształcić granicę na 
Odrze i Nysie w zarzewie nowej 
wojny śwfatowej, starają się 
pchnąć naród niemiecki w nową 
awanturę wojenną.

Potężną zaporą na drodze rea­
lizacji tych zbrodniczych planów 
lest Niemiecka Republika Demo­
kratyczna, czołowa, państwowo 
zorganizowana siła, mózg, serce 
i sumienie narodu niemieckiego.

Niemiecka Republika Demokra­
tyczna, ważne ogniwo antyimpe- 
rialistycznego, antywojennego 
frontu, uznała granicę na Odrze 
i Nysie Jako granicę wieczyste) 
przyjaźni pomiędzy narodem pol­
skim i niemieckim. Jako grani­
cę służącą sprawie pokoju, słu­
żącą zarówno sprawie niemiec­
kiej jak i sprawie polskiej. Uz­
nanie* i gotowość obrony grani­
cy na Odrze 1 Nysie, granicy 
pokoju i przyjaźni są dziś mierni­
kiem niemieckiego patriotyzmu.

W brew planom podpalaczy 
świata granica na Odrze i Nysie 
n|,e dzieli, lecz łączy oba nasze 
narody, wbrew amerykańsko- 
hitierowskim planom granica na 
Odrze i Nysie Jest potężnym 
czynnikiem utrwalenia pokoju 
w Europie, służy umacnianiu 
przyjaźni pomiędzy narodem 
polskim I niemieckim. Łączy nas 
wspólna walka, łączą nas wspól- 
np cele.

„Na straży granicy polskiej — 
powiedział Bolesław Bierut na 
VII Plenum KC PZPR — czuwa 
już nie tylko naród polski I żoł­
nierz polski. Broni jej wieczy­
sty, bohaterski sojusz z ZSRR. 
Broni jej przyjaźń z Niemiecką 
Republiką Demokratyczną".

Szpiedzy
amerykańscy
n e  będą p n e - r o w a i M
„badań"
w Chinach i Korei

Nowy Jork.
D  ADA Bezpieczeństwa wznowi- 

ła debatę nad wnioskiem am e­
rykańskim , proponującym, aby ko­
misja tzw. M iędzynarodowego To­
warzystw a Czerwonego Krzyża u- 
dała się do Korei północnej i do 
Chin i „zbadała" sprawę stosowa­
nia tam  przez Am erykanów broni 
bakteriologicznej.

W niosek ten jest wyrazem 
zwykłej tak tyk i Am erykanów, 
którzy chcieliby wysyłać do róż­
nych krajów  „komisje badaw ­

c z e "  d la zbierania Inform acji 
szpiegowskich.
Dziesięciu członków Rady Bez­

pieczeństwa głosowało za wnio­
skiem am erykańskim . Delegat 
Związku Radzieckiego głosował 
przeciwko wnioskowi tak, że zgod­
nie z postanowieniam i K arty  Na­
rodów Zjednoczonych wniosek 
am erykański został odrzucony.

Z OBRAD N A D ZW YC ZA JN EJ  
SESJI ŚW IA TO W E J RADY  

POKOJU W BERLINIE  
A J  A ZDJĘCIU: Prezydium.

* '  Prot. Joliot - Curie doko­
nuje otwarcia sesji.

D O  K O G O
uśmiechnie się

L O S  
na wielkiej 
imp r e z i e

,, Słowa 
Polskiego** 

— i. *  --------

Jeszcze tylko 1 doba  
dzieli nieznanego  

szczęśliwca od w ylo­
sowania SHL-ki 

©  --------
Ulubiona piosenka 
w rocław ian: „Rudzielec" 
i czarująey uśmiech 
MARII KOTERBSKIEJ
to nagrody pocieszenia 
dla pechowców

2 sztandary 
przechodnie
i pierwsze nrejsce  
we wspólzsKeodsiciWiS 
ogóWraicwym
zdobyli pracownicy  
wrocławsk ej D O K P
[~\ y rekc ja i: Okręgowa Kolei Pań- 
^  stwowych we W rocławiu po­

szczycić się może podwójnym suk­
cesem: na konferencjach podsu­
mowujących Wyniki współzawod­
nictwa przyznano naszemu okręgo­
wi 2 sztandary przechodnie, co 
jest równoznaczne z uzyskaniem 
pierwszego miejsca w skali ogól­
nopolskiej.

Pierwszy sztandar zdobyli p ra ­
cownicy Służby Drogowej, drugi 
— Służba Mechaniczna, 

i Przodujące miejsce — mówi 
starszy kontroler W ydziału Drogo­
wego DOKP, ob. Hitron, zdobyliś­
m y dzięki wysokiemu uśw iado­
mieniu politycznemu załogi i no­
wym metodom pracy, wzorowa­

nym na m etodach kolejarzy Związ­
ku Radzieckiego.

Pracownicy w rocławskiej DOKP 
obiecują, że nie poprzestaną na 
tym sukcesie, lecz starać  się będą 
o uzyskanie pierwszego miejsca 
we wszystkich dziedzinach pracy 
zawodowej i społecznej. (Ko)

Kto niszczy  
życie  nie jest 
uczonym lecz ha'em-

powiedział
na posiedzeniu
Swiatiwej 
Rady Pokoju 
prof. Hirszfeld
potępiając 
amerykańskich 
srewców dżumy
\KJ  DNTU 3 lipca na nocnym po- 

siedzeniu Światowej Rady Po 
koju wygłosił przemówienie delegat 
Polski prof Ludwik Hirszfeld.

Przypom niał on uchwałę Między 
narodowego Kongresu Mikrobiolo­
gów, który odbył się w K openha- 
d ie w 1947 roku, wzywającą bak te­
riologów całego św iata, ażeby unie­
możliwili prowadzenie wojny bak­
teriologicznej — jako wojny nie­
godnej krajów  cywilizowanych.

— My Polacy — powiedział 
prof. Hirszfeld — wiemy z do­
świadczenia. co oznacza zdrada 
etyki lekarskiej. Byliśmy bowiem 
przedmiotem tej zdrady. Na nas 
robiono doświadczenia w obozach 
koncentracyjnych. A gdy woła­
liśmy o pomoc, wym a^aąo od nas 
ścisło**’! lflh o ^ fw jn e .1  w prze­
prowadzeniu linii dowodowej. A - 
le dziś nie ma już człowieka, któ­
ry by nie wiedział o zbrodniach 
hitlerowskich. Nie chcemy wię­
cej, by £r*o«s ludzi cierpiących był 
głosem wola jpce.TO na puszczy. 
Protokóły przedstawione nam
pr^ez mcTtroh ko^irów
i koreańskich m ają wartość n ie­
zaprzeczalnej dokum entacji. Nie 
wolno nam pozwolić, aby ludzkość 
zbyt późno dowiedziała sie o p ra ­
wdzie. Bohaterski naród koreań­
ski i wielki naród rV ^ cł\i zasłu­
żyły na pomoc ludzkości.
Kto niszczy życie nie jest uczo­

nym — powiedział w zakończeniu 
prof Hirszfeld — lecz naukowo wy 

.szkolonym katem . Walcząc przeciw 
ko wojnie bakteriologicznej, walczy 
my jednocześnie o etykę w nauce. 
Uczonemu nie wolno przykładać 
ręki do niszczenia św iata.

Dziś ~
spodziewany Jest
PTze’otny deszcz

C A L A  upałów dała się w rocła- 
x  wianom we znaki. Przez dwa 

dni tem peratura  dochodziła do 
35 stopni C. Lody, piwo, woda 
sodowa 1 lim oniada sprzedaw ane 
były w ogrom nych Ilościach.

’ / a k nas inform uje wrocławskie 
Biuro Pogody, w  dniu dzisiej­
szym spodziewane jiest lekkie 
ochłodzenie a  w  godzinach po­
południowych przelotny deszcz. 
Nie należy jednak  brać ze sobą 

parasoli i płaszczy deszczowych, 
gdyż opady będą słabe i kró tko­
trwałe.

Lekkie ochłodzenie spodziewana 
jest także i w dniach następnych.

Urlopowicze nie powinni się tym  
zbytnio m artwić, gdyż pogoda w 
iipcu je s t rączej „m urow ana", ,
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Zbrodnie amerykańskich
siewców dżtimy-gfównym tematem

2 posiedzeń Światowej Rady Poko u
11/CENTRUM obrad nadzwyczajnej sesji Światowej Rady Pokoju 

znajduje się obecnie sprawa zbrodniczego stosowania przez agre­
sorów amerykańskich broili bakteriologicznej przeciwko narodowi ko­
reańskiemu.

Delegat koreański
Czan Ser-ja 
przedstawił 
Światowej Radzie 
Pokoju
nowe dowody
że amerykańscy  
ludobójcy 
stosu;q w Korei

broń bakteriologiczną
Berlin

0 E L E G A T  koreański. C zan-Ser- 
^  ja, zabierając glos w  dysku­

sji w  toku obrad  Światowej Rady 
Pokoju, omówi! obszernie spraw ę 
stosowania w Korei przez am ery ­
kańskich agresorów broni chem i­
cznej i bakteriologicznej.

Przytaczając liczne fak ty  1 do­
wody Czan Ser-ja  stw ierdził, że 
w  końcu 1950 roku oddziały in te r­
w encyjne zmuszone do wycofania 
się z północnej Korei, rozprzestrze­
niały na  terenach, k tóre czasowo 
znajdow ały się pod ich okupacją 
epidem ię ospy. Od początku stycz­
nia  1952 r. agresorzy zaczęli roz­
przestrzeniać w Korei i Chinach 
bak terie  dżumy, cholery i tyfusu 
brzusznego. Zrzucali oni  z am ery­
kańskich samolotów bomby bak te­
riologiczne wypełnione wszelkiego 
rodzaju insektam i zakażonymi za­
razkam i chorobotwórczymi. Poza 
tym  zrzucano ulotki, ptasie piórka 
itp . "zakażone zarazkam i chorób 
śm iertelnych.

Czan Ser-ja  oświadczy} m. in., 
że w  ręce w ładz koreańskich oddal 
się dobrowolnie specjalny agent 
sztabu łącznikowego głównego b iu ­
ra  inform acji armii am erykańskiej 
na  Dalekim Wschodzie Czan Ten- 
ok. Złożył on następujące zezna­
nie:

„Z polecenia szefa sztabu łą ­
cznikowego, m ajor am erykański 
polecił mi, abym  przedostał się 
do poszczególnych okręgów Ko­
rei północnej i obserwow ał sto­
pień szerzenia się epidemii, m iej­
sca rozprzestrzenianie się szczu­
rów, wszy, pciieł itd. Nakazał mi 
również, abym  zbadał, czy na  
drogach znajdu ją  się m artw e 
szczury oraz czy nastąpiły  w y ­
padki chorób i śmierci w skutek 
zakażenia. Ponadto m iałem  się 
dowiedzieć, jak ie  podjęto kroki, 
aby zapobiec epidemiom w Ko­
rei północnej.
Agresorzy — powiedział delegat 

koreański •— podejm ują desperac­
kie wysiłki, aby zatrzeć ślady 
swych haniebnych zbrodni i oszu­
kać św iatową opinię publiczną, 
lecz to im  się nie uda. Fak ty  i do­
wody są zbyt poważne, aby można 
im  było zaprzeczyć.

W W W

KIAJU,
©  Z każdym  dniem napływ ają do 
dyrekcji Uniwersyteckiego S tu­
dium  Przygotowawczego przy U- 
niw ersytecie Jagiellońskim  liczne 
podania przodujących robotników 
z zakładów produkcyjnych i FG R- 
ów o przyjęcie ich na studia przy­
gotowawcze,

Dotychczas kom isja kw alifika­
cyjna przy Studium  zatw ierdziła 
już około 400 podań.

@ Sprzyjająca pogoda przyśpie­
szyła dojrzewanie rzepaku ozime­
go — rośliny, wym agającej uważ­
nego śledzenia m om entu dojrze­
w ania  oraz term inowego sprzętu.

Nie odwlekając term inu sprzętu, 
PG R -y  województw zachodnich i 
częściowo północnych, po stw ier­
dzeniu dojrzałości rzepaku, przy­
stąpiły  natychm iast do jego zbio­
rów.

Wiele PG R -ów  rozpoczęło rów ­
nież koszenie jęczm ienia ozimego.

©  K lasa robotnicza Częstochowy 
uczciła pamięć 12 bojowników b. 
KPP-owców, którzy podczas woj­
ny, jako członkowie PPR, polegli 
w  walce z hitlerow skim  okupantem, 
wystaw ieniem  pięknej p ły ty  na 
placu  Obrońców Stalingradu;

W  czwartek na posiedzeniach po­
południowym i nocnym sprawę tę 
przedstawili Kuo Mo-żo i Czan 
Ser-ja. Zasadniczy referat na ten te­
mat wygłosił Yves Farge, któiy 
niedawno powrócił z Korei i Chin, 
gdzie zebrał bogaty materiał dowo­
dowy, stwierdzający ponad wszel­
ką wątpliwość, że agresorzy ame­
rykańscy prowadzili i prowadzą 
wojnę bakteriologiczną, dopuszcza­
jąc się tym samym zbrodni prze­
ciwko ludzkości. Farge podkreślił, 
że w razie rozszerzenia działań wo­
jennych, zbrodnicze stosowanie bro­
ni bakteriologicznej ’ objęłoby więk­
sze tereny i zagroziłoby całej ludz­
kości. Farge wezwał Swintową Radę 
Pokoju, by potępiła prowadzenie 
wojny bakteriologicznej i przy po­
mocy presji opinii publicznej zmu­
siła Stany Zjednoczone do ratyfiko­
wania i przestrzegania konwencji 
genewskiej w sprawie zakazu broni 
bakteriologicznej.

Po przemówieniu Farge zabrał 
glos przewodniczący Związku Le­
karzy Duńskich, Iassen, który za­
apelował do sfer naukowych świa­
ta, aby domagały się od swych 
rządów potępienia broni bakteriolo­
gicznej. Prof. Lassen, wybitny spe­
cjalista w dziedzinie chorób infek­
cyjnych, wyraził chęć osobistego u- 
dania się do Korei w celu zapoz­
nania się na miejscu ze skutkami 
wojny bakteriologicznej.

Również następny mówca, uczony 
francuski prof. Biąuard, wysunął 
przed organizacjami pokojowymi 
zadanie . przeprowadzenia szerokiej 
akcji uświadamiania ludności o 
zbrodni nadużycia wiedzy dla ce­
lów niszczycielskich.

W  toku dalszej dyskusji nad 
drugim punktem porządku dzienne­
go przemawiał wybitny pisarz tu­
recki, Nazim Hikmet i delegat Pol­
ski prof. Ludwik Hirszfeld (przemó­
wienie prof. Hirszfelda podajemy 
osobno).

Następnie przemawiali m. in. de­
legat Vietnamu, Duang Bak-łien, de­
legatka Kanady Mary Jenissen i 
metropolita Mikołaj (ZSRR). M etro­
polita Mikołaj nakreślił zadania, 
jakie walka o pokó| nakłada na 
chrześcijan, podkreślił możliwość 
współistnienia różnych systemów.

Walka o oszczędność węgla
-  naszego największego bogactwa

fo walka o Plan 6-tetni
Zastępca przewodniczącego P K P G  
min. E. Szyr wskazuje 
na konieczność likwidacji 
marnotrawstwa na odcinku 
gospodarki węglem

ŚWIATA
★ A m basador R P w K orei S ta­

nisław  K iryluk został przyjęty  27 
czerwca na audiencji przez wice­
prem iera i m inistra spraw  zagra­
nicznych K oreańskiej R epubliki 
Ludowo • -  Dem okratycznej Pak 
Hen-ena.

29 czerwca am basador K iryluk 
wręczył listy uw ierzytelniające 
przewodniczącemu Najwyższego 
Zgromadzenia Ludowego Kim Dua- 
bon.

★ Agencja TASS podaje, że za­
kończono już całkowicie montaż 
drugiej potężnej tu rb iny C ym lań- 
skiej Elektrow ni Wodnej.

Pierwsza tu rb ina  pracuje  już od 
trzech tygodni i dostarcza energii 
elektrycznej zakładom  przem ysło­
wym  i kołchoźnikom  w  rejonie wol 
żańsko-dońskiego szlaku wodnego. 
Za k ilka dn i zakończony zostanie 
montaż ostatniej, trzeciej turbiny.

★ Ja k  donoszą ze stoiięy Chile, 
Santiago, chilijscy robotnicy prze­
mysłowi, pracow nicy transportu , 
inteligencja pracująca i studenci 
przeprowadzili 24-godzinny stra jk  
powszechny na znak protestu  prze­
ciwko zatw ierdzeniu przez p a rla ­
m ent Chile uk ładu  wojskowego z 
USA.

★ Robotnicy zakładów przem y­
słowych Florencji przeprowadzili 
strajk , na znak protestu  przeciwko 
zwolnieniu z pracy uczestników de­
m onstracji, jak ie  odbyły się w 
związku z pobytem  we Włoszech 
generała dżumy Ridgwaya.

★ Dnia 2 bm. odbył się w  pro­
wincjach Perugia i Terni potężny 
stra jk  chłopów - dzierżawców. 
S tra jku jący  dom agali się umożli­
w ienia rozwoju produkcji rolnej 
przez zastosowanie mechanizacji 
przeprowadzenia m elioracji itp. W 
stra jk u  wzięło udział praw ie 100 
proc. chłopów tych prowincji. W 
wielu miejscowościach odbyły się 
jednocześnie wielkie dem onstracje 
chłopów.

★ W Libanie odbył się 24-godzin 
ny stra jk  pracow ników  prasy. W 
dniu s tra jk u  nie ukazało się ani 
jedno pismo. S tra jku jący  domagali 
się cofnięcia zakazu wydawania 
niektórych czasopism postępowych, 
uchwalenia przez parlam ent u s ta ­
wy prasowej oraz uchylenie dekre­
tu o stanie wyjątkowym.

★ ’ Patrioci norwescy w dalszym 
ciągu protestują przeciwko pobyto­
wi Ridgwaya w Norwegii.

W środę znowu na ulicach Oslo 
rozlepiono ulotki: ,,Generał - dżu­
ma, wynoś się do domu!". „Nasz'na­
ród pragnie pokoju!", „Norwegia 
musi wystąpić z paktu atlantyckie­
go!". ‘ - —<

30G0 rodzin
czołowych przorfowii ków 
pracy i rac/dializatorów

w komfortowych

warunkach i bezpłatnie 
spędzi wczasy 
w Pohierowre

n  ODOBNIE jak  w roku ubie- 
* glym, ponad 3 tys. rodzin 

czołowych przodowników pracy 
i racjonalizatorów  spędzi w te ­
gorocznym sezonie letnim  2-ty- 
godniowe bezpłatne wczasy w 
pięknej m iejscowości nadm or­
skiej Pobierowo w woj. szcze­
cińskim.

Mieszkać oni będą w  ponad 
300 kom fortowych, ostatnio 
gruntow nie wyrem ontow anych, 
dom kach jednorodzinnych. Dla ( 
zapewnienia przybyw ającym  tu  
rodzicom pełnego wypoczynku, 
FW P rozbudował w ośrodku 
wczasowym placówki opieki nad 
dzieckiem. Najmłodsi -wczaso­
wicze znaleźli w Pobierowie do­
skonałe w arunki zabawy i- w y­
poczynku w dwóch wielkich 
dziecińcach, w których opiekują 
się nim i w ykw alifikow ani w y­
chowawcy. Nad zdrowiem  dzie­
ci czuw ają lekarze-pediatrzy. 
Posiłki d la  dzieci przygotow y­
w ane są ściśle według zaleceń 
lekarza -  higienisty.

Fundusz Wczasów Pracow ni­
czych szczególny nacisk położył 
na rozwinięcie w ośrodku Po­
bierowo życia kultura lno-ośw ia­
towego. W yrem ontowano świe­
tlicę, w  k tórej w yśw ietlane są 
filmy, uzupełniono bibliotekę. 
Wczasowicze Pobierowa korzy­
sta ją  z boisk do siatkówki, z 
przyrządów  gimnastycznych. 
Pod okiem  fachowych in stru k ­
torów  uczą się um iejętności p ły ­
w ania.

W roku bież. w ciągu 2 m ie­
sięcy z wczasów tych skorzy­
stało już ponad 1200 rodzin.

35 miifonśw 
podręczników
p rz y g o to w u je  się  
dla m ło d z ie ż y  
na newy rok szkolny
W  NOWYM roku szkolnym mlo- 

dzież będzie mogła zakupić 
około 35 m ilionów różnego rodzaju 
podręczników szkolnych. Państw o­
we Zakłady W ydawnictw Szkol­
nych do 15 lipca br. przekażą do 
.,Domu Książki" ponad 10 milionów 
egzemplarzy nowow ydrukowanych 
podręczników. W tym  roku mło­
dzież szkół podstawowych otrzym a 
szereg nowych podręczników. M. in. 
wydana zostanie w tym  roku „Na­
uka o Konstytucji", która wyjdzie 
w nakładzie ponad 600 tys. egzem­
plarzy. Młodzież otrzym a również 
nowoopracowaną „Geografię gospo­
darczą Polski" oraz/„H istorię  Pol­
ski w okresie kapitalizm u".

Obok dużej liczby podręczników 
przygotowanych dla młodzieży, w 
nadchodzącym roku szkolnym na 
znacznie szerszą skalę niż uprzed­
nio wykorzystane zostaną pomoce 
graficzne, tak ie jak  tablice barw ­
ne z różnych ^ziedzin nauki, m a­
py itjT. Grupa' polskich naukow ­
ców, rysowników i drukarzy opra­
cowująca pomoce graficzne ma w 
tej dziedzinie duże osiągnięcia. Na­
sze tablice, a w  szczególności zaś 
tablice o tem atyce przyrodniczej, 
jak  np. cykl o budowie komórek, 
znane są za granicą i uważane za 
jedne z najlepszych w  Europie.

W roku bież. nowością będzie od­
danie do użytku szkół cyklu tablic 
ilustrujących metody hodowli m i- 
czurinowskiej, ^  ' "

AA IN- SZYR podkreślił na w stę- 
pie, że w alka o właściwe wy­

korzystanie wggla jest jednym  z 
podstawowych ’ odcinków wielkiego 
program u w alki ó pokonanie tru d ­
ności w realizacji Planu 6-letniego, 
który w sposób jasny i p re c y ^ jn y  
przedstawi! w swoim referacie na 
VII Plenum  KC PZPR Prezydent 
R P Bolesław Bierut.

W ęgiel — ośw iadczył min. Szyr 
— jest naszym  najcenniejszym  su ­
rowcem , naszym  najw iększym  bo­
gactw em  narodowym . M arnotraw ­
stw o tego cennego surow ca stanow i 
w ięc zjaw isko szczególnie szkodli­
w e w  okresie w zm ożonego tempa  
uprzem ysłow ienia kraju.

B itw a o w ęgiel, to nie tylko bitw a
0 wzrost w ydajności pracy górni­
ków, o m echanizację i rozbudowę 
kopalń, a le rów nież o oszczędność 
w ęgla  w  przem yśle i transporcie.

! TRZEBA OBNIŻYĆ ZUŻYCIE  
| WĘGLA WE W SZYSTKICH
| DZIEDZINACH GOSPODARKI

O MAWIAJĄC następnie nasze 
dalsze w ieloletnie plany roz­

budowy przem ysłu min. Szyr stw ier 
dza, że dla ich realizacji potrzebne 
jest dalsze obniżenie jednostkow e­
go zużycia węgla w e\w szystkich 
dziedzinach gospodarki.

Mamy już pewne osiągnięcia na 
tym  odcinku. Np. zużycie węgla na 
1000 brutto  tono-kilom etrów  w ko­
lejnictwie, przyjm ując rok 1947 za 
100, wyniosło w 1951 r. 63,8 zuży­
cie węgla w energetyce, przyjm ując 
rok 1948 za 100, wyniosło w roku
1951.-TT.91.......

Są to liczby przeciętne, a  przecież’ 
przodujące zakłady i przodujące 
brygady palaczy i brygady porowo 
zowe — mówił min. Szyr — osiągnę 
ły w yniki o wiele lepsze od prze­
ciętnych.

Stw ierdzając, że w dotychczaso­
wej walce o oszczędność węgla — 
tysiące przodowników, racjonaliza­
torów, inżynierów i techników 
przysporzyło krajow i w jednym  tyl 
ko roku ubiegłym  ponad 1 milion 
ton zaoszczędzonego węgla — mów­
ca przytoczył jednocześnie kilka 
przykładów  niewłaściwego stosun­
ku do zagadnienia oszczędności wę­
gla. Np. w hucie „Ostrowiec" po­
dwojono zużycie węgla do wytopu 
stali na tle  nieszczelności wzierni­
ków i dzwonów w  generatorach. 
S tra ty  gazu w tej hucie wynoszą za 
16 miesięcy równow ażnik 12.500 ton 
węgla. W hucie im. Bolesława 
B ieruta zawartość części pal­
nych w  przesypie dochodzi 
do 25 proc. W koksowni huty 
,. Bobrek" zawartość substancji 
palnych. V/ odpadach popielniko­
wych dochodzi do 50 proc. i wyżej 
W hucie im. Dzierżyńskiego wypu­
szczono w powietrze w 1951 r. 110 
m ilionów m etrów  sześć, gazów, co 
w  przeliczeniu na węgiel wynosi o- 
koło 19 tys ton. W elektrow ni J a ­
worzno leżą zwały paliw  od roku
1 były już trzy w ypadki samozapło­
nu.

Podstawow ym i form am i tego 
m arnostraw stw a są: złe magazyno­
wanie, n iestaranny  w yładunek i za 
ładunek, brak  modernizacji prze 
starzałych urządzeń, niedostateczne 
przygotowanie palenisk, niedostate­
czne w ykorzystanie ciepła odpadko 
wego, niedostateczna izolacja prze­
wodów cieplnych, używanie n iew ła­
ściwych asortym entów  węgla, n ie­
wykorzystyw anie innych m ateria­
łów palnych zastępujących węgiel. 

Surowa krytyka i surow a kon­
trola społeczna —  powiedział 
min. Szyr — pow inny tow arzyszyć  
i m ogą dać w ynik i tylko w  n ieu ­
giętej w alce o zm ianę istn ieją­
cych stosunków  w  zakładzie pra 
cy i w  oparciu o przykład przo­
dujących przedsiębiorstw , przo­
dujących palaczy, przodujących  
pracow ników  gospodarki cicplno- 
cnergetyczncj.
Następnie min. Szyr zwraca uw a­

gę na możliwości zastosowania w 
wielu wypadkach wtórnego uzyski 
wania węgla, np. z żużlu i popiołu. 
Wszędzie, gdzie to jest możliwe, n a ­
leży zastępować wegiel paliwam i 
odpadkowymi i malocennymi. Za­
niedbana jest spraw a większego 
niż dotychczas wykorzystywania 

torfu, węgla brunatnego, drobnicy 
opalowej.

W MAŁYCH ZAKŁADACH  
MOŻNA ZAOSZCZĘDZIĆ  

SETKI TYSIĘCY TON WĘGLA
SZCZĘDZANIE węgla — mówi 
min. Szyr — nie może się ogra­

niczyć tylko do wielkich zakładów.

S Ł O W O  P O L S K I B

W  małych zakładach pracy, w kot­
łowniach centralnego ogrzewania, 
w ogrzewalnictwie mieszkalnym 
przepadają bezpowrotnie setki ty­
sięcy ton węgla.

Dlatego też zadanie upowszechnie­
nia metod i sposobów oszczędzania 
węgla i walki z marnotrawstwem na 
tym odcinku wymaga rozszerzenia 
ruchu współzawodnictwa pracy rów- 
jjież i w tej dziedzinie, wymaga roz­
woju racjonalizacji wynalazczości 
oraz oddolnej kontroli społecznej 
w najmniejszych nawet punktach 
w kraju.

Równocześnie muszą być podjęte 
wysiłki w kierunku właściwej kon­
strukcji budowy pieców domowych, 
dalszego rozszerzenia gazyfikacji 
komunalnej, - elektro-cieplownictwa 
i centralnego ogrzewania.

W drożenie systemu oszczędnej go­
spodarki węglem — powiedział min. 
Szyr — wymaga odpowiednich za­
łożeń organizacyjnych. W  tej’ dzie­
dzinie istnieje obecnie zarząd do 
spraw paliw stałych w Centralnym 
Urzędzie Gospodarki Materiałowej.

Nadzór państwowy musi z kolei 
wiązać się ściśle z prawidłową or­
ganizacją oddolnej kontroli społecz­
nej. W tym celu należało by powo­
łać komisję kontroli gospodarki wę­
glem i gospodarki cieplnej w zakła­
dach pracy. W  skład komisji wpro­
wadzić przodowników oszczędnego 
spalania węgła, racjonalizatorów, 
inżynierów i techników — przede 
wszystkim z działu gospodarki ciepl­
nej —entuzjastów sprawy. Trzeba, 
żeby członkowie tych komisji mieli 
odpowiednie uprawnienia, aby mogli 
bystrym okiem gospodarzy zaglądać 
do każdego kącika, sprawdzić stan 
rzeczy i zaprojektować, co i Jak 
można zaoszczędzić oraz żądać usu­
nięcia a następnie usuwać źródła 
złej gospodarki i Jawnej rozrzutno­
ści.
ZREDUKOWANIE ZUŻYCIA WĘ­
GLA O KILKA MILIONÓW T€)N — 
JEST ZADANIEM ZUPEŁNIE REAL­

NYM
RESZCIE min. Szyr przechodzi 
do zagadnienia kadr w gospo­

darce cieplno-energetycznej i stwier­
dza, że należy postarać , na-należy­
tym poziomie instruktaż szkolenia 
i egzaminy dla palaczy. Praca pala­
czy musi być należycie oceniona, 
osiągnięcia należycie premiowane.

Każdy procent zmniejszenia zu­
życia węgla to jest kilkaset tysięcy 
ton węgla dla naszej gospodarki na­
rodowej, dja naszego handlu zagra­
nicznego — stwierdza mówca w za­
kończeniu, podkreślając ogromne 
znaczenie wychowawcze kampanii 
oszczędzania węgla.

Jeżeli dzięki masoweifiu ruchowi 
i wielkiemu wysiłkowi inżynierów 
i techników oraz pracowników nauki 
potrafimy zredukować zużycie jed­
nostkowe węgla o k ik a  min. ton 
w ciągu najbliższych Tat, a jest to 
zadanie zupełnie realne, osiągniemy 
wówczas poważne odciążenie trud­
ności w widlu dziaiach gospodarki 
narodowej.

Serdeczne przyjęcie
zgotowali
asy s to m  f r a n c u s k i
z teatru „Ambfgu" 
artyści, reżyserzy
i krytycy warszawscy
r \  NIA 3 bm. odbył się specjalny 
^ w y s tę p  zespołu artystów  fran ­

cuskich w sztuce Rogera Vailland 
„Pułkownik Foster przyznaje się 
do winy". Na w ystęp licznie przy­
byli polscy artyści, reżyserzy, lite ­
raci, krytycy teatra ln i i filmowi 
oraz działacze kulturalni. W ser­
decznych słowach pow itał gości 
francuskich prezes Stowarzyszenia 
Polskich A rtystów  T eatru  i" Filmu 
Leon Schiller.

W innieniu zespołu odpowiedział 
wybitny postępowy reżyser fran ­
cuski Louis Daquin, odznaczony 
złotym medalem  pokoju za film 
pt. „Bitwa o życie", zakazany we 
Francji przez cenzurę.

Publiczność przyjęła występy ze­
społu serdecznie, oklaskując gorą­
co zarówno odtwórców jak  i sztu­
kę Vaillanda, poświęconą walczącej 
o swą wolność bohaterskiej .Korei.

Odtwórca roli policjanta koreań­
skiego — Emile Gen<ivoix powie­
dział:

„Jestem  pod wrażenieret nie tyl 
ko gorącego przyjęcia, zgotowa­
nego nam  przez polską publicz­
ność, ale  przede wszystkim pod 
wrażeniem  tego, co widziałem w 
Polsce. Pochodzę z okolic Pas de 
Calais, gdzie mieszka wielu Po­
laków. Zawiozę im i powtórzę 
to wszystko, co sam tu ta j widzia­
łem — w spaniały rozwój budow­
nictwa, entuzjazm, z jakim  budu­
jecie nowe życie i potężną, po­

wszechną wolę pokoju",

Młodzieżowe zespoły
produkcyjne
otrzymają na Zlocie 
proporce przechodnie 
Z G  Z M P
^  (Dokończenie ze str. 1-ej)

40 WYSTAW CZYNNYCH BĘDZIE 
W WARSZAWIE W CZASIE ZLOTU
\ K I  OKRESIE Zlotu, czynnych bą- 
’ * dzie w W arszawie ponad 40 róż­

nych wystaw. Część z nich poka­
zywać będzie udział młodzieży pol­
skiej w walce o pokój, jak np. wy­
stawa fotografiki, część zaś dorobek 
polskiej młodzieży. Będzie to m. 
inn. wystawa zlotowa młodych kadr 
plastyków warszawskich.

Uruchomione zostaną również 
wystawy: „Zostań górnikiem", no­
woczesnego sprzętu górniczego, bu­
dowlanego, rolniczego, wystawa 
ŁPŻ, karykatury politycznej pol­
skiej, radzieckie), karykatury ru­
muńskiej, reprodukcji malarstwa ra­
dzieckiego, fotografiki meksykań­
skiej.

Zorganizowane w  warszawskich 
kinach, teatrach i domach kultury 
wystawy przybliżą młodzieży posta­
cie:; Kopernika, ks. Ściegiennego, 
Staszica, Leonardo da Vinci, Gogo­
la. I

Czynna będzie również wystawa 
ruchoma pod tytułem: „Narody świa­
ta w walce o pokój".

Sport w sztuce — pokaże wysta­
wa zorganizowana w Akademii W y­
chowania Fizycznego.

Orzeczenie
izb y  o skarżeń  
jesł wielkim zwy&ęsiwem
obrońców pokoju
- powiedział
J. Duclos
p o  c p u s z c z o i n i  w ' f siania

Paryż.
PySIENNIIC , „rH um anite1* ogło- 
^  sił wywiad, udzielony przed­

stawicielowi tego dziennika przez 
Jacąues Duclos po opuszczeniu wię 
zienia.

Na pytanie, co sądzi o orzeczeniu 
izby oskarżeń, Duclos odpowiedział: 

„ U w ? ż a m , że  b y ło  to  w ie lk ie  z w y c lę -  
c ię s tw o  o b r o ń c ó w  p o k o ju  i w o ln® ści. 
J e s t  to  z w y c ię s tw o  n a r o d ó w  c a łe g o  
Ś w iata , k tó r e  d a ły  w y r a z  sw e j  so lid a r ­
n o śc i z  n a r o d e m  F r a n c ji.

Z w y c ię s tw o  to  p o d k re ś la  o lb r zy m ią  
p o tę g ę  o b o zu  p o k o ju , n a  k tó r e g o  c z e le  
s to i  w ie lk i  k ra j sa c ja liz m u  — k ra j  
L e n in a  i  S ta lin a . J e s t  to  z w y c ię s tw o  
fr a n c u sk ie j  k la s y  r o b o tn ic z e j  i n a ro d u  
fr a n c u sk ie g o , k tó r e  p r z e k o n a ły  s ię ,  ja k  
w ie lk ie  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  d la  p o k o ju  
s ta n o w i sp ise k , u k n u ty  p r z e z  rzą d  P i-  
n a y ‘a “ .

Na pytanie co pozostaje z oskarża 
nia o udział w rzekomym „spisku", 
po orzeczeniu izby oskarżeń, naka­
zującym um orzenie wszelkich do­
chodzeń przeciwko niemu, Duclos 
odpowiedział:

„ O rz e c z e n ie  iz b y  o sk a r ż eń  b y ło  p o l i ­
c z k ie m  d la  rzą d u . R ząd  b ę d z ie  n ie w ą t ­
p liw ie  p r ó b o w a ł s ię  z e m śc ić . J a sn e  jesł* 
je d n a k , że  m in is tr o w i sp r a w  w e w n ę tr z ­
n y c h  B r u n o  i m in is tr o w i s p r a w ie d liw o ­
śc i M a r tin a u d -D e p la t  u d o w o d n io n o  n a ­
d u ż y c ie  w ia d z y , n ie  m ó w ią c  Już o  k o ­
m en d a n c ie  p o lic j i  p a r y s k ie j  B a y lo t  t 
s ę d z ia c h  ś le d c z y c h  J a c q u in o t  i A y d a lo t .  
S ę d z io w ie  fr a n c u sc y  z a s ia d a ją c y  w  iz ­
b ie  o sk a r ż eń  są d u  a p e la c y jn e g o  s tw ie r ­
d z ili, ż e  z o s ta łe m  b e z p r a w n ie  a r e sz to ­
w a n y , co  d o w o d z i, że  c i, k tó r z y  k a z a li  
m n te  a r e sz to w a ć  i o sa d z ili  m n ie  w  w ię ­
z ie n iu  p o p e łn il i  p r z e stę p s tw o "

Ponownie stwierdzam  z całą sta­
nowczością, — powiedział Duclos — 
że ci, którzy zarzucają nam  rzeko­
me „spiski" — bezczelnie kłamią. 
Tyleż jest praw dy we wszystkich 
dokum entach, jak ie  ci panowio 
zgromadzili, ile w tym, że zostałem 
rzekomo „schwytany na gorącym u - 
czynku".

KOMUNIKATY 
BIURA POLITYCZNEGO 

FPK  i CGT
Paryż.
D IUPiO Polityczne Francuskiej 
u  P artii Komunistycznej ogło­

siło 3 lipca kom unikat, w którym  
wita z radością zwolnienie sekreta­
rza partii Jacques Duclos bezpraw ­
nie aresztowanego i uwięzionego 
przez władze, przy pogwałceniu po­
stanowień konstytucji francuskiej. 

Po zwolnieniu Jacgues Duclos, 
Biuro Polityczne wzywa wszyst­
kie organizacje partyjne, aby zgo­
dnie z decyzjami Kom itetu Cen­
tralnego, uczyniły wszystko w celu 
zjednoczenia wszystkich m iłu ją­
cych wolność i pokój Francuzów 
dla rychłego zwolnienia A ndre 
Stila i innych patriotów  uwięzio­
nych za ich akcję na rzecz poko­
ju, wolności i niezawisłości F ran ­
cji.
CGT ogłosiło kom unikat, w  k tó­

rym wita zwolnienie Jacoues Duc­
los jako pierwszy i doniosły suk­
ces w walce o wolność, swobody, 
demokratyczne i pokój.

IV] A KRAJOW EJ naradzie oszczędności paliw , która odbyła się  w  
W arszawie, zastępca przew odniczącego PKPC. min. Szyr w yg ło ­

sił przem ów ienie pośw ięcone spra w ie obniżenia, norm zużycia 1 lik ­
w idacji m arnotraw stw a na odcinku gospodarki w ęgla.



Lipiec
Sobota

Antoniego

Wschód słońca — godz. 3.22 
Zachód słońca — godz. 19.38.

TELEFONY: 
PO G O T O W IE  R A T U N K Ó W ®  — M-44

85-55.
S T R A Ż  P O Ż A R N A  — 08.
D Z IA Ł  M IE JSK I „SŁ O W A  P O L S K IE ­

G O " — 45-33 
D Y Z U R T  A P T E K :
SP O Ł , N r  10 — u l.  T r a u g u tta  121,
S P O Ł . N r  142 — u l. M ik o ła ja  42,
SP O Ł . N r  11 — u l. P u r ty n le g o  47,
S P O Ł . N r  5 — u l. S ta lin a  51,
S P O Ł . N r 1 — u l. P a r ty z a n tó w  25.

*
O ST R E  D Y Ż U R Y  S Z P IT A L I:
K L IN IK A  O C ZN A  — ul C h a łu b iń sk ie ­

go  2a.
S Z P IT A L  M IE JS K I N r  2 (od d z . ch iru rg .

i  w e w n .)  — u l. P u r ty n le g o  22, 
K L IN IK A  P E D IA T R Y C Z N A  — u l. W roń  

sk le g o  13,
K L IN IK A  L A R Y N G O L O G IC Z N A  — u l.  

C h a łu b iń sk ie g o  2.

Spacerkiem

> WROCŁAWIU
D zieck o  nie chce

\ ! J  1ELE kłopotu ma z  rocznym  
dzieckiem ob. Irena T. Nie 

może w żaden sposób skłonić swej 
latorośl{  do picia... zwarzonego 
mleka.

— Dlaczego — zapytacie na pew ­
no — ob. Irena daje dziecku zwa- 
rzone mleko, skoro naw et dorosły 
człowiek o w ytrzym ałym  żołądku  
odwraca się ze w strętem  od takie­
go napoju?

Sprawa jest pro­
sta. Ob. Irena po­
stanowiła skorzy­
stać z wprowadzo­

nej innowacji i za 
mówiła tu sklepie 
MHD nr 265 przy  
ul. Traugutta 83 
mleko z dostawą 
do domu. Jak  

obiecano w  punkcie dostawy, m le­
ko miało być pasteryzowane, a 
więc podczas gotowania nie podle­
gające zaburzeniom i nie dzielące 
się na serek  i serwatkę.

P raktyka okazała co innego. Mle­
ko warzy się, a dzieciak nie oka­
zuje zrozumienia dla niespodzia­
nek  płatanych przez MHD, które 
zamiast dostarczać zamówione m le­
ko o godzinie 6, dostarcza o 8 czy 9, 
a więc z opóźnieniem, którego ża­
dna pasteryzacja nie w ytrzym a.

Ponieważ dziecka  ob. Ireny T., 
tak  jak i dzieci w ielu  wreclawian, 
nie nauczym y pić niesmacznego 
i szkodliwego płynu, pozostaje nam  
jedno  — życzyć MHD jak najszyb­
szego zreorganizowania system u  
dostarczania towaru do domów.

(rs)

D w a  pytania
W  LO KALU W ydziału Oświaty 

MRN przy ulicy Staw ow ej 
nie jest, niestety zbyt czysto. Ma­
ły  pokoik obok schodów na parte­
rze wygląda jak pobojowisko, ko­
rytarz obok pokoiku to magazyn 
przyrządów gimnastycznych i skład 
wszelkiego rodzaju śmieci.

W ydziałowi Oświaty zadajemy 
dw a pytania:

Dlaczego nie o- 
szczędza się in te­
resantom widoku  
wymienionego po­
koiku i nie zam y­
ka się drzwi?

Dlaczego sprzęt 
gimnastyczny nie 
znajduje się w  

: szkołach?
Sprawa śmieci 

w ydaje  się być jasna. Jest lato i 
sprzątaczka wyjechała pewnie na 
urlop... Chyba zgadliśmy?

Zastanawiamy się tylko nad 
dwoma pierw szym i pytaniami.
I (Ko)

M rożone i grzane
W SZY STK IM  mieszkańcom  

Wrocławia wiadomo, iż w  
naszym  mieście można dostać 
piwo mrożone i grzane. Mrożone 
pijam y  naturalnie tu zimie, a grza­
ne  tu iecie.

Jakoś n ik t nie wpadł na pomysł, 
Oby było odwrotnie. WprauJdzie 

nie chcemy nara- 
f  zić się czynnikom  

kierującym  pracą 
lokali masowego 
żywienia, ośmiela­
m y się jednak za­
proponować prze­
chowywanie piwa 
w  chłodni lub po 
prostu okładanie 
butelek kawałkam i 
lodu.

A jest to tym  
bardziej łatwe  do 

zrealizowania, że dysponujem y  
największą w  Polsce wytwórnią  
sztucznego lodu, która, jakby dla 
paradoksu nie w ykonuje planów  
produkcyjnych z powodu... braku 
odbiorców. (Janka)

Alkohol —
7wój wróg!

We wzorcowym żłobku WZPO
Władek Kowal protestuje

gdy mamusia chce zabrać go do domu
Nfe irucfno czuć się dobrze 
wśród miłych pielęgniarek 
i cudownych zabawek

S Ł O W O  P O L S K I k Str Ii

A /I  AMA Grażyny Jakosz p racu je  we W rocławskich Zakładach 
1V1 p rZemysłu Odzieżowego. Grażynka jest mała, ukończyła 
niedawno pół roku i dlatego nie^m oże zostać w domu sama. 
Rano mamusia odwozi ją  w w ózku do żłóbka WZPO.

'T 1 AK ICH dzieci jak  Grażynka
jest więcej.

84 m atki pracujące w  WZPO 
codziennie zostaw iają swoje po­
ciechy w żłobku.

Obok wejścia do żłobka przy 
ul. T raugutta  80 widniejfe napis: 
„Garaż*1. O twieram y drzwi i ze 
zdumieniem stwierdzamy... W du­
żej sali stoją szeregi wózków dzie 
cinnych, czekających na swoich 
małych właścicieli.
, Wchodzimy .do żłobka. W szyst­
ko aż lśni od czystości. Nic dziw­
nego, żłohek WZPO jest żłobkiem 
wzorcowym. Nieskazitelnie białe 
ściany, czyściutka podłoga, białe 
fartuchy pielęgniarek — stw arza­
ją w arunki, w których dzieci czu­
ją się doskonale.

Po odejściu m atek dzieci są na ­
przód kąpane i przebierane w czy 
ste ubranka. Następnie — śniada­
nie i najm łodsi idą spać, a starsi 
zaczynają zabawę. Ci starsi nie 
m ają co praw da naw et trzech lat, 
ale bawić się już umieją. Zresztą 
czy trudno się bawić, m ając do 
dyspozycji wspaniale konie na bie 
gunach, lalki, klocki i wiele in ­
nych zabawek? Na dworze czeka 
am atorów świeżego powietrza 
piaskownica i zjeżdżalnia. Radoś­
ci więc co niemiara.

Nad zdrowiem dzieci czuwa dr. 
Henryk Friedm an. Są one co 
dzień badane, a w razie zauważe­
nia objawów chorobowych, prze­
byw ają w specjalnych izolatkach 

Przyjem nym  urozmaiceniem po­
między godzinami' zabaw jest o- 
biad. Dziś dzieciaki pałaszują do­
skonała zupę jarzynową, móżdżek 
z groszkiem i kompot z wiśni. A- 
petyty dópisuią’ wszystkim. Po o- 
biedzie — kilka godzin.-snu i-zno­
wu zabawa. Czas upływa szybko, 
totfeż m ały W ładek Kowal naw et 
protestuje, gdy mama zaraz po 
podwieczorku przyszła go zabrać 
do domu,

Opieka nad dziećmi jest na ­
praw dę wzorowa. Pytam y kierow ­
niczkę żłobka, ob. Hannę Siekier­
ską, czyja to zasługa.

— Pom agają nam  wszyscy — 
mówi — i rada zakładowa i Liga 
Kobiet. Ale najbardziej ('bają o 
żłobek pracownice, które nigdy 
nie żałują pracy i dokładają sta­
rań, aby dzieci czuły się jak  na j­
lepiej.

Oglądamy sypialnię najm łod­
szych. Są tu dzieci od 6 tygodni 
do roku. Pielęgniarki: Bronisława

Dy lekcja MPK
obiecuje usprawnić

przejazdy
n a  lin ii  „ 5 "
n  EDAKCJĘ naszą odwiedziła 
■“  wczoraj delegacja pasażerów 

linii tram wajow ej „5".
Jak  wynika z relacji licznej 

grupy osób, korzystanie z tej li­
nii jest uciążliwe i nie daje gwa­
rancji punktualnego przejazdu.

Często zdarza się, iż poszczegól­
ni dyspozytorzy ruchu dla usunię­
cia zakłóceń powstałych w pla­
nowym przebiegu tram wajów , wy­
dają motorniczym polecenie skró­
cenia trasy. Dyspozycje te są nie­
słuszne, gdyż uniemożliwiają do­
jazd do dalej położonych zakładów 
pracy.

Jak  nas zapewnił kierow nik 
wydziału ruchu MPK, ob. Bogu­
sław Jankowski, zostanie wydane 
zarządzenie nakazujące dyspozy­
torom usuwanie zakłóceń w godzi­
nowym planie przejazdu poszcze­
gólnych tram w ajów  dopiero po 
przejściu szczytowego nasilenia, 
a więc po godzinie 8.

K om unikując to pasażerom linii 
„5“ wierzymy, iż skarg na tę tra ­
sę więcej już nie będzie. (rs)

Frankow ska i Bronisław a Midura’ 
uw ijają  się przy łóżeczkach. Dzie­
ci trzeba nakarm ić, przewinąć, a 
gdy płaczą — uspokoić. O tym, że 
p raca  nie idzie na m arne, św iad­
czą uśm iechnięte buzie m ałej U r­
szuli Piszyng, Geraldy Piechackiej 
i innych.

Zbliża się wieczór. Coraz w ię­
cej m atek przychodzi po swoje po 
ciechy. Pogodne tw arze m aleństw  
są dowodem, że żłobek WZPO 
podoba się im. (Ko)

W ielk i  wybór  
damskich

kostiumów kępielcw;ch 
w PDT

ie można już skarżyć się na
b rak  damskich kostiumów k ą­

pielowych. W PDT można nabyć 
po przystępnych cenach modne 
kostiumy jedno, dwu a naw et 6- 
częściowe oraz płaszcze kąpielowe. 
Szczególnym popytem  cieszą się 
kostiumy jednoczęściowe. T łum a­
czy się to ich doskonałą jakością 
i praktyczniejszym  używaniem.

Na uwagę zasługuje również 
zaopatrzenie PDT w pełny asorty­
m ent tram pek i tenisówek, które 
można nabyć w cenach przystęp­
nych. (Zis)

Jeżeli zgubiłeś coś
-przeczytaj
w ykaz  przedmiotów  
z n a l e z ;onych 
w łramwajach  
wrocławskich
W  CZERWCU roztargnieni pasażerowie 

tramwajów wrocławskich pozostawili 
w wagonach następujące przedmioty: 14 
teczek, 7 portmonetek, 5 parasolek, 2 
portfele, 2 szaliki, 2 torby, 41 rękaw i­
czek, 2 portrety, 9 kluczy, 2 książki, 2 
zeszyty, 2 bańki, 2 swetry, buciki, pan­
tofle, tenisówki, papierośnicę, czapkę, 
beret, płaszcz, płaszczyk dziecinny, ple­
cak, materiał, płótno, koc, pieczątkę, 
skrzypce, druki, pasek, ołówek autom a­
tyczny, szczypce, kosz, koszyczek, wa­
lizkę. szkic mapki, rolkę papieru czapkę 
i kąpielówki, 16 kart tramwajowych, 23 
legitymacje i inne dokumenty.

Znalezione przedmioty odebrać można 
przy ul. Ołbińskiej nr 25, w dni pow­
szednie od godz. 9 do 17 i w sobotę od 
godz. 9 do 15-tej. (Ko)

Ko ledzy  pom ogli Ann ie Kuć

Jedyne w Polsce
kursy kształcerra kinooperatorów 

ukończyło 111 słuchaczy
W  DNIU 1 stycznia br. został otwarty we Wrocławiu przy ul. Nowo­

wiejskiej 38 kurs kształcenia kinooperatorów. Jest to jedyny tego 
rodzaju ośrodek w Polsce.

KANDYDACI na kurs, przeważnie 
młodzież zetempowska, wyka­

zująca siet aktywnością społeczną 
rekrutują się spośród pracowników 
różnych zakłactów na terenie całego 
kraju.

Po ukończeniu 22 dniowego kuTsn 
absolwenci wracają do swych zakła­
dów pracy na nowe stanowiska. Zaj­
mują sią oni wyświetlaniem nie tyl­
ko. filmów fabularnych ale przede 
wszystkim instruktażowo - oświato­
wych, związanych z tematyką zakła-
du. t , .

W dniu l l .V I .b r  ukończyło 
pierwszy kurs 47 słuchaczy in­
formuje nas dyrektor. Na szczegól­
ne wyróżnienie zasługuje pracow­
nik Pa-Fa-Wagu Ryszard Tarase­
wicz, członek ZMP, który egzami­
ny końcowe zdał z wynikiem ce­
lu jącym. Pracujący w Prezydium 
PRN w Lubaniu Alfred Czajkow­
ski dzięki wytrwałej i systematycz­
nej pracy złożył egzaminy z wyni­
kiem bardzo dobrym. Pozostali, 
zdali przeważnie z wynikiem do­
brym. Dostatecznych było niewie­
le.
Na obecnym kursie kinooperato­

rów jest 64 słuchaczy, w tym tylko 
jedna kobieta, Anna Kuć. Pracuje 
ona w Przemysłowym Zjednoczeniu 
Budowlanym w Krakowie. Jest człon­
kiem ZMP i PZPR.

— Z początku miałam trochę trud­
ności w nauce — zwierza się. —
Pokonałam je szybko dzięki pomo­
cy kolegów. Ob Kuć jest obecnie jed 
ną z przodujących słuchaczek. Na 
wyróżnienie zasługują również: Lud­
wik Olszówka, pracownik Zakładów 
Azotowych w Chorzowie i Mieczy­
sław Mielnicki pracownik W rocław­
skich Zakładów Przemysłu Budowla­
nego.

Słuchacze kursu zdają obecnie eg­
zaminy końcowe. Po zakończeniu ich 
i po objęciu odpowiednich stano-

Schsrer Włzdysław
C zło n ek  P r e z y d iu m  R ad y  O k r ęg o w e j Z. S 
„G ó rn ik "  i  K o ła  T e r e n o w e g o  „ G ó rn ik “ 

W a łb rzy ch  
z m a r ł 24 c z er w c a  br.

W srmarfym tra c im y  z a s łu ż o n e g o  d z ia ła cza , 
o d d a n eg o  s p r a w ie  ro zw o ju  k u ltu r y  f iz y c z ­
n e j i sp o r tu  g ó r n ic z e g o  W ałb rzych a .

CZESC JEG O  PA M IĘ C I!
R ad a  O k r ęg o w a  1 K o lo  T e r e n o w e

„ G ó rn ik “ W a łb rzy ch .
1040k

FA CH O W C Y P O SZ U K IW A N I

P O SZ U K U JE M Y  S T A R S Z E G O  K SIĘG O W EG O  
N A  PR A W A C H  G ŁÓ W N EG O  K SIĘG O W EG O
d la  Wry tw ó r n i W łó k ie n n ic z e j  w  N ie m c z y , S ta w ­
k a  II /K . Z g ło sz en ia :  E K SP O Z Y T U R A  R E JO N O ­
W A C E N T R A L I PR Z E M Y SŁ U  LU DO W EG O  
I A R T Y ST Y C Z N E G O  W RO CŁ AW , U L . Ś W IE R ­
CZ EW SK IEG O  52. 1038k

S K R A D Z IO N O : l e g i t y ­
m a c ję  Z w . Z a w o d o ­
w y c h , l e g i ty m a c ję  s łu ­
żb o w a  W y d z ia łu  Z d ro ­
w ia  M R N  n a  n a z w isk o  
A n d r u szk o  J a n . 10357g

S P R Z Ą T A N IE  PO  R E M O N T A C H , C Y K L I- 
N O W A N IE  I W IÓ R K Ó W  A N IE  P A R K IE ­
TÓ W , K O N SE R W A C JE  H Y D R A U L IC Z N E  
I EL E K T R Y C Z N E , p rzep ro w a d za  D E Z Y N ­
F E K C JE , Z A W IE R A  UM O W Y n a  u tr z y m a ­
n ie  c z y s to ś c i  w  b iu ra ch  i za k ła d a c h  p r a c y .  
S P Ó Ł D Z IE L N IA  PR A C Y  U S Ł U G  PÓ R Z Ą D  
K O W YCII — W R O C Ł A W , K IE Ł B A S N IC Z A  
30. 1044k

'S P R Z E D A M  m o to c y k l  
,H o r e x  C o lu m b u s  500 cm .  
g ó r n y . W ia d o m o ść  —  
W rocław , N o w o w ie ls k a  
20/22. Z a k ła d  B la c h a r ­
sk i. 10331g

F O R T E P IA N  S c h ie d -  
m a y e r  k o n c e r to w y  — 
sp r z ed a m . W ia d o m o ść  — 
K rz y k i, S z ta b o w a  71/13 
o d  g o d z . 14—17. 10358g

D O C E N T O W I D r N O W A C K IE M U , za  p r z y ­
w r ó c e n ie  z d r o w ia  p rzez  d o k o n a n ie  c ię ż k ie j  
o p e r a c ji i tr o sk liw ą  o p ie k ę , o ra z  lek a rzo m  
i s io s tr o m  o d d z ia łu  U r o lo g ic z n e g o  P a ń s tw .  
S z p ita la  W o jew ó d z k ieg o  za tr o s k liw ą  o p ie ­
k ę  se rd ec z n e  p o d z ię k o w a n ie  sk ła d a .

W N U C Z A K O W A  K R Y S T Y N A

U W A G A ! w a ż n e  d la  k o b ie t  p r a c u ją c y c h . 
S P Ó Ł D Z IE L N IA  P R A C Y  U S Ł U G  P O ­
R Z Ą D K O W Y C H  —
W RO CŁ AW , K IE Ł B A S N IC Z A  ?0 
w y k o n u je  w  ż ą d a n y c h  g o d z in a c h  u s łu g i  
d o m o w e  w c h o d zą c e  w z a k r e s  sp rzą ta n ia . 
C E N A  ZNIŻKOW 'A — 3,40 z ł za  g o d z in ę .

1047k

Z G U B IO N O  le g ity m a c ję  
s łu ż b o w ą  M PK  N r  1294 
n a  n a z w is k o  A d a m c z y k  
S ta n is ła w a . 10336g

Z G U B IO N O  k a r tę  m e l­
d u n k o w ą , p o k w ito w a n ie  
z ło ż e n ia  a n k ie ty  n a  n a ­
z w is k o  F a b iś  Jan .

10335,

S P R Z E D A M  m o to c y k l  
. ,V ic to r la “ 250 cm . W ia ­
d o m o ść  W ro c ła w , S ta li- f ,  
n a  73/1 o d  g o d z . 15 -el.

10355g

Z G U B IO N O  k a r tę  m e l­
d u n k o w ą  N r  102145 —
C h o n c e l K a z im ie r z .

10334g

S P R Z E D A M  a p a r a t  fo ­
to g r a f ic z n y  .,B a ld in a “— 
W ro cła w , S ę p o ln o , B o -  
r e lo w sk ie g o  35. I0352g

Z G U B IO N O  k a r tę  m el 
d u n k o w ą  n a  n a z w isk o  
G a w r o ń sk a  J a d w ig a .

10330g

S K R A D Z IO N O  różn e  
d o k u m e n ty  n a  n a z w isk o  
L u tz  W ilh e lm . 10329g

S P R Z E D A M  sz a fę  tr ó j ­
d z ie ln a , łó żk o  i in n e . — 
W rocław , G ra b isz y n e k , 
u l. M ę c iń sk ie g o  20.

10351g

S Y P IA L N IĘ  d ę b o w ą ,  
s tó ł  r o z su w a n y . 4 k r z e ­
s ła  — sp r z ed a m . W ro­
c ła w , O tw a rta  7/1 god z . 
16—19. 10340g

SP R Z E D A M  m e b le  z 
k u c h n i, sy p ia ln i  i s to ­
ło w e g o . W rocław , L n ia ­
na 20/11, b o czn a  H u h -  
s k ie j .  30343g

V G U B T

Ogłoszenia  drobne

H A M )I  O W E

SP R Z E D A M  ta p cza n
d w u o so b o w y , n o w o ­
c z e sn y , W rocław , P o ­
m o rsk a  8/1 — S k ła d z ie ń  

10341g

K U P IĘ  m e b le  różne, 
n ie sk o m p le to w a n e . — 
O fe r ty  p o d  „ N ie d r o g o  •

. 10348g

A D A P T E R  m a rk i „O de- 
3n “ e w e n tu a ln ie  m o to ­
rek  k u p ię . C ena o b o ję t ­
na. W ia d o m o ść  W rocław  
P ia s to w sk a  56/9.

10307g

K U P IĘ  d om  je d n o r o ­
d z in n y  w e  W rocław iu  
(ca ły  w o ln y ) . O fe r ty  — 
,,105k.8“ . W arszaw a, B iu  
ro O g ło szeń , M arsza łk ów  
sk a  3/5. 1030k

W D N IU  4.7.1952 r. w  
tra m w a ju  n r  16 p o z o ­
s ta w io n o  te c z k ę  z do  
k u m e n ta m i (k o sz to r y sa ­
m i) Z n a la zca  p r o sz o n y  
j e s t  o  z w r o t  za w y n a ­
g r o d z e n ie m . W ro c ła w  — 
Ś w ie r c z e w s k ie g o  15 —
M PB R . 10397g

Z G U B IO N O  o p o n ę  s a ­
m o ch o d o w ą  z  fe lg ą  — 
Z n a la zcę  w y n a g ro d zę .  
Z g ło sz en ia  W rocław .
B a r lic k ie g o  1/11,

10333g

Z G U B IO N O  le g ity m a c ję  
s z k o ln ą  N r  349 w y d a n ą  
p rzez  U n iw e r s y te t  W r o ­
c ła w s k i n a  n a z w isk o  
P ia t  C zesła w . 10356g

P O T R Z E B N A  p o m o c  do  
m o w a . W ro c ła w , Ł o­
k ie tk a  3/10. 10360g

N AU K A

W O LN E P O S A D Y

K O R E S P O N D E N C Y JN IE  
k s ię g o w o ś ć , s te n o g r a f ia , 
m a sz y n o p isa n ie , a n g ie l ­
s k i. In fo r m a c je  Ł ód ź. — 
sk r z y n k a  57. 1033k

L O K A L E

A S Y S T E N T  P o l it e c h n ik i  
p o sz u k u je  p o k o ju . — 
O fe r ty  p o d  „10253“ .

10253g

S K R A D Z IO N O  k a r tę  
m eld u n k o w ą , p r z y d z ia ł  

m ie s z k a n io w y . p ra w o  
ja z d y  k a t. IIIA  n a  n a ­
z w is k o  K a p e ra  B a r b a ­
ra, W ro cła w , Z a k rzó w , 
S ta lin a  23. 10354g

ZG UBTONO le g ity m a c ję  
Z w . Z a w o d o w y c h  na  
n a z w isk o  F a r ia n  T o m a sz  

10353g

Z A M IE N IĘ  c z te r o p o k o -  
jo w e  p e łn o k o m fo r to w e  
m ie s z k a n ie  w  c e n tr u m  
(d o g o d n e  d la  lek a rza ) na 
p e łn o k o m fo r to w e  d w u -  
p o k o jo w e . lu b  2 1 /2  p o ­
k o jo w e . Z g ło sz e n ia  p od  
„ Ł a z ie n k a 1'. 10349g

2 P O K O JE , o g r ó d  w y ­
n a jm ę  na la to . O fe r ty  
p o d  „ K r z y k i“ . 10346g

Z G U B IO N O  k w it  k o m i­
s o w y  n r  80 z d n ia  9. I. 
1952 r. na z ł  200 na n a ­
z w is k o  D e r u c k a  J a d w i­
ga . 10347g

Z G U B IO N O  k a r tę  m e l­
d u n k o w ą  n a  n a z w isk o  
W ojta l S ta n is ła w a .

10344g

R Ó ŻN E

P R Z Y JE M N IE  jest odpo- 
■* cząć po pracy na plaży  

Morskiego Oka.
— G dyby  jeszcze można b y ­

ło dostać coś do zjedzenia  — 
m yśli nasza C zytelniczka  — 
w ysuw ając pretensje pod adre­
sem  WZG, prowadzących lokal 
na terenie popularnego kąpie­
liska. Fot. Jan Kalisz.

wisk przyczynią się znacznie do po­
pularyzacji filmów. ___

Podkreślić należy, że Prezydia 
Powiatowych i Wojewódzkich Rad 
Narodowych otrzymały niedawno a- 
parat.y filmowe produkcji radzieckiej 
tzw. Z.T.16, oraz specjalnych instruk­
torów - kinooperatorów, których za- 
daniem będzie okresowe wyświetla­
nie filmów z zakresu przodującej 
techniki rolniczej, w spółdzielniach 
produkcyjnych. Kina rad narodo­
wych otwarto już w Oleśnicy, w Ząb­
kowicach, . Lubaniu i Legnicy.

W yszkoleni operatorzy wyświetla­
ją miesięcznie około 28 filmów. (Tyk)

N o t a t n ik

Byli więźniowie obozu koncentra­
cyjnego w Buchenwaldzie proszeni są 
o zgłoszenie się do zarządu okręgu 
ZBWiD we W rocławiu ul. Podwale 75 
w sprawie zidentyfikowania więźnia 
zmarłego w/w obozie o nazwisku Józef 
Brzozowski u ^  31. VII. 1908 N r obozowy 
107719.

£  Zapisy do Technikum Księgarskiego
przedłuża się do dnia 31. VIII. br.

£  „Ceramika Polska" pierwszej poło­
wy XX w ieku’’ to tytu ł odczytu, któ­
ry wygłosi mgr M aria Staszewska, ku­
stosz Muzeum Śląskiego w niedzielę 
6 bm. o godz. 12-ej w salach w ystaw y 
otw artej niedawno pod takim samym 
tytułem.

^  Zakłady Gazownictwa Okręgu 
W rocławskiego zawiadamiają, że przy­
łączają do 6ieci gazowej nowych od­
biorców tylko w  ramach m i«ięcznych 
planów przyłączeń w kolejności zgłoszeń. 
Zgłoszenia przyjm uje się od 1-ego każde­
go miesiąca do wyczerpania przewidzia­
nej na dany miesiąc ilości przyłączeń. 
Powiadomienia o wstrzymaniu przyjm o­
wania zgłoszeń na dany miesiąc za­
mieszcza się każdorazowo na tablicy o- 
głoszeń przedsiębiorstwa przy ul. Trzeb­
nickiej 33.

0  Błąd korektorskl wkradł się do
wiadomości „Korespondenci „Słowa” 
piszą” w nr z dnia 4 lipca £r. Nazwisko 
inkasenta powiiwio brzmieć Badurski, a 
nie jak mylnie podano Bednarski-

..  ___

$wroowiskA
T E A T R Y
P A Ń S T W O W A  O P E R A  — g o d z . 18.30 -*  

„ B u n t żaków *'.
P O L S K I — g o d z . 19 — „ A n g e lo  — T y ­

ra n  P a d w y " .
K A M E R A L N Y  — g o d z . 19 — „ O że n e k ‘\  
M ŁO DEG O  W ID Z A  — n ie c z y n n y .

WYSTAWY

D r Z B IG N IE W O W I R u -  
c iń sk ie m u  z Z ą b k o w ic  
S l. za  w y le c z e n ie  m o je j  
m a tk i i o jc a  z c ię ż k ie j  
c h o r o b y  p o d z ię k o w a n ie  
s k ła d a  A. G all, W ro­
c ła w . 10362g

O ST R Z E G A  s ię  p rzed  
k u p n e m  ap a ra tu  f o to ­
g r a fic z n e g o  Z o rk ij N r  
123620, o b ie k ty w u  N r  
5159944. 10364g

Z G U B IO N A  lee ity r n a c ję  
sz k o ln ą  na " a r w isk o
O n y sz k ie w ic z  W o jc iech .

10339g

Z G U B IO N O  le g ity m a c ję  
sz k o ln ą  n a  n a z w isk o
G rzes ik  L e sz e k . 10338g

Z G U B IO N O  z a ś w ia d c z e ­
n ie  p ie rw sze j  r e je s tra c j i  
S P  na n a z w is k o  T w a -  
r o w sk a  F e lik s a , l0?6lg

D N IA  11.6.52 r. p r z y b łą -  
k ała  s ię  k la c z  s iw a . D o  
o d e b r a n ia  w  te r m in ie  3 
d n i. L e w a n d o w sk i W ro­
c ła w , P i lc z y c k a  192.

10342g

Co zobaczymy
na ekranach 
wrocławskich

|  U 2 w  tym  m iesiącu na wroc- 
^  law skich ekranach ukaże się 

pierwszy kolorowy film  produkcji 
polskiej pn. „Mazowsze".

Na treść film u składają się n a ­
kręcone przez F. Fuchsa występy 
zespołu Pieśni i Tańca pod kierow ­
nictw em  T. Segietyńskiego.

W lipcu zobaczymy ponadto dwa 
film y produkcji CSR. „Mistrz 
Alesz“ — to opowieść biograficz­
na o najw iększym  m alarzu cze­
skim  X IX  stulecia. Rolę tytułową 
odtw arza jeden z najlepszych a k ­
torów czeskich, , K arol Hoeger. 
Drugim  obrazerr? produkcji CSR 
jest „Akcja B“ — opowiadająca o 
walce z bandam i UPA.

Na ekrany kin wrocławskich 
węhodzą ponadto: „Stajowi bojow­
nicy" prod. chińskiej, „Pod niebem 
Sycylii" — prod, włoskiej i film 
produkcji DEFA „Małżeństwo a k ­
torów".

Ze wznowień będziemy mogli 
oglądnąć dwa filmy produkcji ra ­
dzieckiej: „Sekretarz rejkom u" i
kolorowy obraz „K aw aler złotej 
gwiazdy". (ko)

M UZEO M  S L . — Plao W o je w ó d z k i -■  
„ G a le r ia  m a la r s tw a  p o ls k ie g o  t  śre<J- 
n lo w le c z n a  s z tu k a  ś lą sk a " ;  „ S lą slc  
s ta r o ż y tn y " ;  „ P o ls k a  c e r a m ik a  a r ty ­
s ty c z n a " .

O D D Z IA Ł  H IST O R Y C Z N I? -  S ta r y  Ra­
tu s z  — R y n e k  — „ W r o c ła w  w  d a w ­
n y c h  p la n a c h  1 w id o k a c h " .

B IB L IO T E K A  U N IW E R S Y T E C K A  — Ul. 
S z a jn o c h y  7/9 — „ R o z k w it  b a ro k u  n a  
Ś lą sk u  w  1650 — 1750 r  **.

P A Ń S T W , w. S Z K . S Z T U K  P L A S T . - i  
p l. P o ls k i  3/4 — „ D o r o c z n a  w y s ta w a  
p ra c  s tu d e n tó w " .

K IN A  ~

Ś L Ą S K  — u t . Ś w ie r c z e w s k ie g o  67 —1 
„ M u ry  M a la p a g l"  ( fr .-w ł.) ,  godz. 18, 
18 1 20.

W A R S Z A W A  — u l. F re d ry  n r  l ł  - t
„ Z a b a w n a  h is to r ia "  (Ira n c .), g o d z . 16, 
18 1 20.

PR Z O D O W N IK  — ul. P r z o d o w n ik ó w
P r a c y  — „ P o k o le n ie  z w y c ię z c ó w "  
(rad z.), g o d z . 17 1 19.15.

S C A L A  — u lic a  M ik o ła ja  n r  27 — „ A k c ja  
B "  (cz e sk .), g o d z . 16, 18 1 20.

PO K Ó J — T e r e n y  W y s ta w o w e  — „ D zia  
w c z y n a  o  b ia ły c h  w ło sa c h "  (ch lń sk .) ,  
g o d z . 18 1 20.15.

P O L O N IA  — u l. 2erom sk1ego  n r  63 —*
„ Z w y c ię s k ie  sk r z y d ła "  (cz e sk .) , g o d z .  
16, 18 t 20.

P IO N IE R  — u l. S ta lin a  n r  71 — „ Z a ­
k lę ta  n a r z e cz o n a "  .(ra d z .), g o d z . 16, 19 
1 20.

T Ę C Z A  — u l. K o śc iu sz k i 17 — „ S ie d m iu  
śm ia ły c h "  (rad z.), g o d z . 16, 18 1 20.

F A M A  — P s ie  P o le  — „ P ie r w s z e  d n i"  
( p o i ), g o d z . 18 i 20.

L E T N IE  — „ W e so łe  z a w o d y "  (cz e sk .),  
g o d z  20 15.

DW O RC O W E — D w oi-zec G łó w n y  — R oz­
m a ito śc i — g o d z  16, 17, lg, 19. ło , 21.  
22 1 23

R O B O T N IK  — L e śn ic a  — .Jpanl D crry'*  
(w ę g .) , g o d z . 18 i  20.

Czytajcie
i prenumerujcie

„ S Ł O W O "
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O SIŃ SKI Z E  S Z C Z E C IN A
ZMIERZY SIĘ N A  OLIMPIADZIE

z najwytrzymalszymi biegaczami świata

Rozmowy mara'ońskie 
przed wyjazdem do Helsinek

A R S Z A W S K A  A k a d e m ia  W F to  Jak b y  „ p r z e d o lim p ijs k a  w io sk a "  n a s z y c h  
* * sp o r to w c ó w .

str. 4 S Ł O W O  P O L S K U

(8)Od Alen 
do Helsinek
NA  S T A R C IE  b ie g u  n a  10.000 m  O lim ­

p ia d y  lo n d y ń s k je j  w  1948 r. s ta n ę ła  
d o b o r o w a  s ta w k a  le k k o a t le tó w . O p rócz  
Z a to p k a  z ja w ił  s ię  n a  b ie ż n i „ p o ż e r a cz  
p r z e str z e n i"  F in  V iljo  H e in o , F ra n c u z  
M im o u n  o raz  S z w e d  A lb e r tso n .

Z a ra z  p o  w y j ś c iu  
z e  s ta r tu  Z a to p e k ,  
w y s u n ą ł  s ię  n a  c z o ­
ło . N a  6 o k r ą ż e n iu  
C z e c h o s ło w a k  n a d a ł  
m o r d e r c z e  te m p o  i  
z w o ln a  z a c z ą ł  o d d a ­
la ć  s ię  o d  p o z o s ta ­
łe j  s ta w k i. W  p o ­
ś c ig  za  -n im  r u sz y ł  
H e in o . Z a to p e k  m ę ­
c z y ł  s w e g o  n a jg r o ź ­
n ie js z e g o  r y w a la  c ią  
g ły m i z r y w a m j.

N a  16 o k r ą ż e n iu  F in  k o m p le tn ie  w y ­
cz er p a n y  o p u ś c ił  b ie ż n ię . Z a to p e k  z d o ­
b y ł  z ło ty  m ed a l, m a ją c  p r z e w a g i n a d  
d r u g im  M im o u n em  p r a w ie  m in u tę .

U k ła d  l is t y  n a j le p s z y c h  te g o r o c z n y c h  
w y n ik ó w  n a  ty m  d y ' 'a n s ie  k a ż e  p r z y ­
p u sz c z a ć , że  n a  b ieżrti w  H e ls in k a c h  ro­
z e g ra  s ię  z a c ię ta  w a lk a . N a d a l k a n d y ­
d a te m  n r  f l  j e s t  Z a to p e k . O p ró cz  n ie g o  
d o  c z o łó w k i n a le ż y  z a lic z y ć  r a d z ie c k ic h  
b ie g a c z y  A n u fr ije w a  i S ie m ie n o w ą  o -  
ra z  z n a n y c h  z  O lim p ia d y  w  L o n d y n ie  
M im o u n a  i A lb e r tso n a .

T a k  w y g lą d a  lis ta  z w y c ię z c ó w  o lim ­
p ijs k ic h  n a  10.000 m .

1912 (S z to k h o lm )
1) K o h le m a in e n  (F in la n d ia )  31,20,8
2) T e v a n im a  (U SA ) 32,06,6
3) S te n r o o s  (F in la n d ia ) 32,21,8

1920 (A n tw e r p ia )
1) N u rm i (F in la n d ia ) 31,45,8
2) G u il le m o t  (F ra n cja U
3) W ilso n  (A n g lia )’ *

1924 (P a ry ż)

1) R ito la  (F in la n d ia ) 30,23,2
2) W id c  (S z w e c ja )  30,55,2
3) B e r g  (F in la n d ia ) 31,43,0

1928 (A m sterd a m )
1) N u rm i (F in la n d ia ) 30,18,8
2) R ito la  (F in la n d ia ) 30,19,4
3) W id e  (S z w e c ja )  31,04,0

1932 (L os A n g e lo s )
1) K u so c iń sk i (P o lsk a )  30,11,4
2) I so -H o llo  (F in la n d ia )  30,12,8
3) V ir ta n en  (F in la n d ia ) 30,24,0

1936 (B er lin )
1) S a lm in e n  (F in la n d ia )  30,15,4
2) A sk o la  (F in la n d ia ) 30,15,6
3) Iso -H o llo  (F in la n d ia ) 30,20,2

1948 (L o n d y n )
1) Z a to p e k  (CSR ) 29,59,6
2) M im o u n  (F ra n cja ) 30,47,4
3) A lb e r tso n  (S z w e c ja )  30,53,6

(c .d .n .)

Co k r o k  sp o ty k a  s ię  tu  m istrz a .
M ie sz k a ją  w  n o w y m  b u d y n k u , z a jm u ­

ją c  p a rę  P ię te r , b o  e k ip a  o lim p ijs k a  b ę ­
d z ie  lic z n a , ja k  n ig d y  d o tą d .

P ie r w s z y  z  b r z e g u  p o k ó j . N a  łó ż k u  
s ie d z i  m a r a to ń c z y k  O siń sk i. T e g o  c z e ­
k a  n a jw ię k s z y  w y s i łe k  n a  O lim p ia d z ie .  
B ę d z ie  m u s ia ł  p r z e b ie c  42 k m  i  195 m e ­
tr ó w  w  to w a r z y s tw ie  n a jw y tr z y m a ls z y c h  
lu d z i św ia ta . O siń sk i s ta n ie  p r z e d  n a d ­
lu d z k im  z a d a n ie m , a ch ło p  w y g lą d a  z 
b lis k a  n ie p o z o r n ie , w c a le  n ie  ja k  o- 
l im p ij s k i  h e r o s .

R O ZM O W Y M A R A T O Ń S K IE

1 1  A M  ju ż  33 la t  — m ó w i. N ie  j e s t  to  
n a jg o r sz y  w ie k  d la  m a r a to ń c z y k a .  

P r z e c ię tn y  w ie k  w  tej  k o n k u r e n c j i  to  
35—39 la t. Z d a rza ją  s ię  w y j ą t k i .  N a  p rzy  
k ła d  z w y c ię z c a  m a ra to n u  z  L o s  A n g e -  
lo s , A r g e n ty ń c z y k  Z a b a la  m ia ł  w  1932 r. 
z a le d w ie  20 la t. W in n y m , n iż  n a sz , k l i ­
m a c ie  lu d z ie  d o jr z e w a ją  w c z e ś n ie j .  W 
E u r o p ie  m a r a to ń c z y c y  to  „ s ta r s i p a -  
n o w ie “ w  p o r ó w n a n iu  z n p . ta k im i  
sp r in te r a m i...  m is tr z  E u ro p y  z B r u k se li ,  
A n g lik  H o ld e n , m a  ter a z  47 la t.

— I le  r a z y  p rze ­
b ie g ł  p a n  w  ż y c iu  
p e łn y  m a r a to ń s k i d y  

.sta n s?  — p y ta m y  
O siń s k ie g o .

— C z te r y  ra z y . M a­
ło , a le  z a c z ą łe m  tr e ­
n o w a ć  tę  k o n k u r e n ­
c ję  d o p ie r o  od  
d w ó c h  la t .  J e s te m

-śś?  w ię c  w  n o r m ie . Z a ­
w o d n ik  m o ż e  p r z e ­

b ie c  w  s e z o n ie  d w a  ra zy  m a ra to n , n ie  
w ię c e j .  T o  d o ś ć  m ę c z ą c a  m im o  w s z y s t ­
k o , k o n k u r e n c ja  — m ó w i z  u ś m ie c h e m  
O siń sk i.

W u h . r. w y g r a ł  m is tr z o s tw o  P o ls k i  
w  m a r a to n ie  (E lb lą g ) 1 s tr a c ił w  c z a ­
s ie  b ie g u  3 k g . In n a  to  ju ż  rz^ cz, że  w  
d w a  d n i p ó ź n ie j  n o r m a ln ie  tr e n o w a ł,  
a w  c z te r y  d n i — o d r o b ił s tr a c o n e  k i ­
lo g r a m y  i  to  j e s z c z e  z  n a d w y ż k ą .  
O siń sk i j e s t  s z c z u p ły , a le  o rg a n izm  
m a z ż e la z a .

P L A N  U S T A L O N Y

J U Ż  m i tr e n e r  M u la k  w s z y s t k o  o b ­
m y ś l i ł  — c ią g n ie  d a le j  — w  p r z e d ­

d z ie ń  m o je g o  s ta r tu  w  H e ls in k a c h  m am  
ju ż  n ic  n ie  r o b ić , t y lk o  w y p o c z y w a c .  
N a  d w a  d n i p r z e d  b ie g ie m  — le k k a  
p r z e ch a d z k a . N a  trz y  d n i -  m a rsz o b ie g ,  
w r e s z c ie  n a  c z te r y  d n i — p r z e d  w ie lk ą  
p ró b ą  m u sz ę  o d b y ć  n o r m a ln y , o s tr y  
tre n in g !

— C zy  p a n  d u ż o  p ije  w  c z a s ie  ta ­
k ie g o  m o r d e r c z e g o  b ie g u ?

— S ta r a m  s ię  u n ik a ć  n a p o jó w . N a j ­
w y ż e j  d w a  r a z y  k o r z y s ta m  z  p u n k tu  
o d ż y w c z e g o , a le  n a  to  n ie  m a r e g u ły .

J a k  k to  lu b i 1 w o li .. .
J a k  w ia d o m o  tr a sa  m a ra to n u  P1*0 " 

w a d z i r ó w n ie ż  p r z e z  o d c in k i p o  avfa l 
to w y c h  sz o sa c h . Z a w o d n ic y  u t y -  
w a ją  o c z y w iś c ie  s p e c ja ln y c h  p a n to f li  
o g r u b e j , k a u c z u k o w e j  p o d e s z w ie ,  
z n a k o m ic i  m a r a to ń c z y c y  ja p o ń s c y  
b ie g a ją  w  p a n to f la c h  -  ro lta w ic z k a c h ,  
w  k tó r y c h  n a  d u ż y  p a le c  z n a jd u je  s ię
s p e c ja ln ie  „ z a r e z e r w o w a n e "  m ie jsc e .  
T a k ie  to  ró ż n e  c ie k a w o s tk i  o p o w ia d a  

n a m  n a sz  a m b itn y  m a r a to ń c z y k  i  z a ­
p a m ię ta ły  m y ś l iw y  z e  s z c z e c in a ,  O sin -  
sk i.

  Dajcie spokój... — zabrzm iał od stołu spokojny,
nieco cforypliwy głos. Wszyscy spojrzeli w tę  stronę. Był 
to W ielgas, m urarz  z Nowej Huty, mężczyzna la t  około 
pięćdziesięciu, chudy, kościsty, żylasty. Tw arz « “ a ‘ 
czerstwą, pomarszczoną, ogorzałą, a  spojrzenie bystre 
i dobroduszne. Uśm iechał się łagodnie i patrzał na „Nor­
wega" i Dom agalską z ojcowskim wyrozumieniem. — 
Dajcie państw o spokój — powtórzył. — Czy jest się 
o co kłócić, panie tego... My tu  przyjechali wszyscy na 
wczasy... żeby sobie odpocząć, a nie kłócić się, panie 
tego... Z kłó tn i nic dobrego nie wejdzie, panie tego... Ja  
byłem raz w  takim  domu wczasowym, gdzie stele się 
kłócili... No 1, panie tego, przez cały czas padał deszcz... 
Nie kłóćcie się, bo i tu  pogoda gotowa się na nas po­
gniewać... ,  .

  No dobrze — szepnął do niego Janek. — Ale je­
żeli tak i specjalista jak  kolega P ietruszka twierdzi, że 
zupa dobra; to dlaczego ta sta ra  szantrapa upiera się 
przy swoim...

W ielgas skarcił go surow ym  spojrzeniem . _ _
  Jak  można, panie tego... w  ten  sposób w yrażać się

0 starszej osobie?...
  To wcale nie starsza osoba — odciął się Janek.

To przestarzały zakład produkcyjny. Zużywa bezcenne 
surowce, a  państwo m usi do niej dopłacać...

)Vidoczme W ielgasowi spodobał się dowcip, bo uśm ie­
chnął się tylko pod wąsem  i pogroził Jankow i. Na całe 
szczęście Domagalska n ie usłyszała rozmowy i teraz 
z obrażoną m iną zwróciła się do Zbyteckiego:

— Panie Januszku, w tej spraw ie nie w arto  dyskuto­
wać, prawda?

Janusz dyskretnie skinął głową, jak  przystało p a  do­
brze wychowanego młodzieńca.

W ystąpienie W ielgasa rozładowało napię tą  atm osferę
1 oznaćzało chwilowe zawieszenie broni. „Norweg" uspo­
kojony już nieco wróci} do ulubionego tem atu  n a rc iar­
skiego.

— Pan  był na Kondratowej — zwrócił się do M iku- 
}y — a ja na Kasprowym. Mówię panu taka była jazda, 
że aż świeczki stawały w oczach.

Zjeżdżałem  przez Goryczkową, trasą  FIS  IX. Niosło,

Dyplomowani muzycy-pedagodzy
opuścili mury PW SM

Dwunastoletnia pianistka
ko n ce rtu ,e  z  orkiestrą

W  PAŃ STW O W EJ W yższej Szko le M uzycznej odbyła się w zrusza­
jąca uroczystość wręczania dyplom ów  pierw szym  dyplom antom  

tej uczelni.

A  Stadionie O lim pijskim  
■* ’ odbywają się mecze piłki 
wodnej o m istrzostw o okręgu.

Na zdjęciu: fragm ent spotka­
nia drużyn  B udow lanych W roc­
ław i Ogniwa Dzierżoniów.

Zw yciężyli wrocławianie 21:0.
fot. Kalisz.

*
l i /  ŁO DZI drużyna olim pij- 
’ ’  s/ca Polski pokonała w  

meczu p iłkarskim  zespół w ie­
deński FAC 3:1.

Na zdjęciu u  góry: kapitano­
wie drużyn w ym ieniają pa­
m iątkow e proporczyki.

Fot. —  CAF

Idziemy
na mecz 
żużlowy

z .n o la lfilA o L

K i e r o w n i c t w o  s p ó jn i  z a w ia d a m ia ,  
ż e  o so b y , k tó r e  z g ło s i ły  s ię  na w y ­

ja zd  d o  K a to w ic  n a  m e c z  ż u ż lo w y  S p ó j­
n ia  — B u d o w la n i p o d z ie lo n e  z o s ta ły  na  
d w ie  g r u p y .

O d ja zd  p ie r w s z e j  g r u p y  n a s tą p i w  
n ie d z ie lę  o  g o d z . 6 -ej ran o , n a to m ia s t  
d r u g ie j  o  g o d z . 9 -ej.

Z a in te r e s o w a n e  o s o b y  w in n y  z g ło s ić  
s ię  w  d n ju  d z is ie js z y m  n a jp ó ź n ie j  do  
g o d z . 18-ej w  s e k r e ta r ia c ie  s e k c j i  u l. B . 
P r u sa , w  c e lu  o d e b r a n ia  b i le tó w  i o- 
tr z y m a n ia  b l iż sz y c h  in fo r m a c ji .

W  N IE D Z IE L Ę  n a  b o isk u  N is k ie  Ł ą ­
k i o d b ę d z ie  s ię  m e c z  p iłk a r s k i o  

m istr z o s tw o  k la s y  I -e j  p o m ię d z y  S ta lą  
W SK  a U n ią  Z a k rzó w .

P o c z ą te k  s p o tk a n ia  o  g o d z . 12-ej.
★

W  N IE D Z IE L Ę  o  g o d z . 9 -ej n a  k o r ­
ta ch  G w a rd ii o d b ę d z ie  s ię  tr ó jm e c z  

s ia tk ó w k i m ę s k ie j .  G rają: A Z S , G w a r­
d ia , B u d o w la n i.

★

D z i ę k u j e m y  p ły w a k o m  o g n iw a  za 
p o z d r o w ie n ia  n a d e s ła n e  z  m ec z u  

C W K S — O g n iw o , k tó r y  z o s ta ł  r o z eg r a ­
n y  w  G d y n i.

O Z lS o godz. 17.30 na torze 
Stadionu O lim pijskiego  

żużlow cy CWKS stoczą poje­
dynek o m istrzostw o Polski z 
reprezentacją ZS Ogniwo. Go­
spodarze w ystąpią w  sw ym  n aj­
siln iejszym  składzie. W zespole 
gości ujrzym y m istrza Polski 
Szw edrow skiego i Próchnika.

W dwóch poprzednio rozegra­
nych spotkaniach w ojskow i od­
nieśli zw ycięstw a i obecnie zaj­
m ują 3 m iejsce w tabelce.

LZS lezów
przejawia
ckfywnq dzio łalność
\A / Jeleniej Górze rozegrane zo- 
Y stało rewanżowe spotkanie 

p iłkarskie i siatkówki pomiędzy 
LZS Jeżów, a Unią Jelenia Góra. 
Mecz siatkówki wygrali zawodni­
cy LZS 2:0 (15:10, 15:11), natom iast 
mecz p iłkarski wygrali gospodarze 
2:1 (1 :0).

W  RAMACH realizacji zobo­
wiązań przedzlotowych „69“ 

Brygada SP przybyła do Jeżowa, 
gdzie rozegrała spotkanie siat­
kówki, przegryw ając 3:0 (0:15,
2:15, 7:15). W meczu piłki nożnej 
zwyciężyli również gospodarze 
11:1 (4:1).

T YT U Ł  pierwszych we W rocła­
w iu  dyplom owanych arty- 

stów -m uzyków  otrzymało 15 absol­
wentów W ydziału Pedagogicznego: 

Barbara Arct-P łonka, Ryszard 
Drobaczyński, Zdzisław  Jakubo­
wicz, Elżbieta Kuczera, Jan M yr- 
na, Tadeusz Ńatanson, Michał Onu- y 
friew , Radomir Reszke, W ładysław  
Rym arz, Janina Skowrońska, K ry­
styna Rudowicz, W ładysław Prasz- 
kiewicz, Maria Wołańska, Maria 
W ałcerz i Adela Żukowska.

Dyplomanci dobrze znani ze swej 
pracy artystycznej i organizacyjnej 
z „W torków M uzycznych" w  
PWSM, a także z ofitfrnej pracy 
społecznej, niew ątpliw ie z rówriym  
zapałem przystąpią do odpowie­
dzialnej pracy zawodowej jako m u- 
zycy-pedagodzy w  szkołach śred­
nich, instruktorzy  i organizatorzy 
ochotniczego ruchu muzycznego.

Rektor PW SM , prof. Nowak, żeg­
nając pierw szych dyplomantów, 
przekazał ich w  ręce Naczelnika 
W ydziału K ultury  Prezydium  
W RN, mgr Kazimierza Halpona, 
za którego staraniem przed cztero­
ma laty powstała W yższa Szkoła  
M uzyczna we Wrocławiu, począt­
kowo pozostająca pod opieką Dol­
nośląskiego Tow arzystw a M uzycz­
nego.

Grono profesorskie i słuchacze 
PW SM , żegnali równocześnie prof. 
dr Hieronima Feichta, znakomitego  
m uzykologa polskiego, który zo­
stał powołany na katedrę m uzyko­
logii U niw ersytetu Warszawskiego. 
Prof. dr Feicht, jako p ierw szy R ek­
tor wrocław skiej PW SM  i nie­
zw ykle  łubiany przez m łodzież pe­
dagog, bardzo się przyczynił do 
rozwoju tej uczelni.

W  ramach uroczystego wieczoru 
odbył się koncert, na którym  w y ­
stąpili m łodzi dyplom anci jako w y ­
konawcy, dyrygenci i kom pozyto­
rzy. M. in. zostały w ykonane przez 
Marię W ałcerz 2 pieśni Tadeusza 
Natansona „W zielonym  Gaju" i 
„Noc", oraz przez pianistkę Marię 
Czurczak „Preludium fortepiano­
we" tegoż młodego, bardzo dobrze 
zapowiadającego się kompozytora. 
Zespół chóralno - instrum entalny  
słuchaczy PW SM  w ykonał piękną 
pieśń ‘ masową „Marsz Młodych" 
dyplom anta Radomira Reszłcego 
pod dyrekcją kom pozytora ."

Przy pulpicie dyrygenckim  sta­
nęli również dyplomanci Janina 
Skow rońska i Ryszard Drobaczyń­
ski prowadząc sekstet z IV  aktu  
.Halki" M oniuszki i przepiękną  
,,Suitę W eselną" Tadeusza Szeli- 
gowskiego.

przednich, kiedy również z towa­
rzyszeniem  orkiestry w ykonyw ała  
koncerty fortepianowe Haydna  i 
Beethovena. M łodziutka pianistka  
poczyniła znaczne postępy prezen­
tując dobrze opanowaną techniką, 
w irtuozow ski tem peram ent i dużą 
muzykalność. Na uwagę zasługuje 
pewność, z jaką 12-letnia koncer- 
tantka przeprowadzała siooją kon­
cepcję m uzyczną nie zrażając się 
niedociągnięciami orkiestry, która 
nie miała swego najlepszego dnia.

M amy nadzieję, że jeśli Ruzgów- 
na nadal będzie pracowała z po­
dobnym  zapałem, czeka ją piękno 
kariera artystyczna.

Kalina Korecka

Wiadomości
sportowe
ze świata ■
] \ I A  S T A D IO N IE  D y n a m o  w  M o sk w ie  

*  ro z eg r a n e  z o sta ło  to w a r z y s k ie  sp o t­
k a n ie  p iłk a r s k ie  m ię d z y  r e p r ez e n ta c ją  
R u m u n ii a cz o ło w ą  d r u ż y n ą  Z S R R  D y ­
n a m o  (M osk w a).

S p o tk a n ie  z a k o ń c z y ło  s ię  w y n ik ie m  
r e m is o w y m  1 :1.

★

W  R E W A N Ż O W Y M  s p o tk a n iu  p iłk a r ­
sk im  m ię d z y  r e p r e z e n ta c ją  B u d a ­

p e sz tu  a jed n ą  z c z o ło w y c h  d ru ży n  au­
s tr ia c k ic h  — V ie n n ą  z d e c y d o w a n e  z w y ­
c ię s tw o  o d n io s ła  d r u ż y n a  B u d a p e sz tu  
4:0 (3:0).

D r u ż y n a  w ie d e ń ­
s k a  w y p a d ła  le p ie j  
n iż  w  p ie r w s z y m  
s p o tk a n iu  w  n ie d z ie  
lę ,  z w ła szc z a  w  d ru ­
g ie j  p o ło w ie  g r y .  
D la  W ęg ró w  b r a m k i  
z d o b y li:  H id e g k u t l
— 2 o^az P u sk a s' 1 
K o c s is  — p o  1. Z d ru  
ż y n y  w ę g ie r s k ie j  n a  
w y r ó ż n ie n ie  za s łu g u  
j e  gra  p o m o c y  w  

sk ła d z ie :  L oran t, B o z s ik  i Z a k a ria s  o ra z  
H id e g k u t l  i  P u sk a s  w  a ta k u .

★

M IS T R Z  o lim p ijs k i  z  rok u  1948 B o b  
M a th ia s  u z y s k a ł o s ta tn io  d o b ry  

w y n ik  w  d z ie s ię c io b o ju  — 7,825 p k t.
W p o sz c z e g ó ln y c h  k o n k u r en cja c h  

ivfkthias m ia ł n a s tę p u ją c e  w y n ik i:  100 
m  — 10,8, sk o k  w  d a l — 7.14,9, p c h n ię ­
c ie  k u lą  — 15,21, sk o k  w z w y ż  — 1,89, 
400 m  — 50,8, 110 p p ł. — 14,6, r zu t d y s ­
k ie m  — 48,15, sk o k  o ty c z c e  — 3,75, 
rzu t o sz cz e p e m  - -  59,09, 1.500 m  — 
4:55,3.

★
ff*  Y Ł Y  r e k o r d z is ta  św ia ta  i  z w y c ię z c a  
■-* o l im p ijs k i  w  r z u c ie  o sz cz e p e m  w  
1932 r. F in  M atti J a e r v in e n  p r z e b y w a ł  
w  u b . ro k u  p r z e z  m ie s ią c  w e  F r a n c ji, 
g d z ie  tr e n o w a ł ta m te js z y c h  m io ta c zy . 
F r a n c u sk i Z w ią z e k  L e k k o a tle ty c z n y  z a ­
a n g a ż o w a ł s ły n n e g o  F in a , a b y  p r z y c zy ­
n ił  s ię  d o  p o d n ie s ie n ia  p o z io m u  tej  k on r  
k u r e n c j i,  b ę d ą c e j  n a js ła b sz y m  p u r.k tem  
le k k o a t le ty k i  fr a n c u sk ie j .

„ T r z e b a  za c zy n a ć  
b a rd zo  w c z e ś n ie  i s y  
s te m a ty c z n ie  p ra co - ' 
w a ć "  — o to  za sa d a  
J a e r v in e n a .

W F in la n d ii d z iec i  
m a ją  sw o ją  n a ro d o ­
w ą  g r ę , k tó ra  n a z y ­
w a  s ię  „ p a sa -p a llo " .  
J e s t  to  coś p o śr e d ­
n ie g o  m ię d z y  z n a ­
n y m  u n a s p a la n tem  

a a m e r y k a ń sk im  b a sse -b a llem . D z ie c i  
f iń s k ie  u p r a w ia ją  tę  g r ę  od  n a jm ło d ­
s z y c h  la t  i w ła ś n ie  d z ięk i tem u  w y r a ­
s ta ją  z  n ic h  p r z y sz li  o sz c z e p n ic y . P iłk a  
u ż y w a n a  d o  g r y , w a ż y  150 gr. P o  6—7 
la ta c h  u p r a w ia n ia  tej g r y , w  k tó r e j  rzu ­
c a n ie  p iłk i m a  b a rd zo  w ie le  w s p ó ln e g o  
z rzu tem  o sz cz e p e m , w y r a b ia ją  s ię  m ię ­
ś n ie , r e f le k s  o raz  tzw . szp u rt — c e c h y  
ta k  b ó rd zo  p o tr ze b n e  p r z y sz łe m u  o -  
sz cz e p n ik o w i.

l i /  W IE LK IM  studio Polskiego 
Radia odbył się niecodzienny  

koncert: oto jako solistka koncertu 
fortepianowego Mozarta b-moll z 
towarzyszeniem  orkiestry wystąpiła  
12-letnia adeptka sztuki fortepia­
nowej Anna Ruzga, uczennica pro­
fesor Sabiny Rappó w ny  z Pań­
stw ow ej Średniej Szkoły M uzycz­
nej. Orkiestrą wrocławskiej roz­
głośni Polskiego Radia dyrygował 
Tadeusz Seredyński.

A nnę Ruzgę znam y ju ż  z lat po-
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jak^m arzenie. Jadę z góry, patrzę, a tu  trenu ją  zjaz­
dowcy kadry  narodowej. Więc ja za nimi. Ora chrystia­
nię w  lewo, ja chrystianię w lewo; oni chrystianię 
w  prawo, ja chrystianię w prawo, potem oni szusują 
i ja za nimi. Myślałem, że mnie rozniesie. Patrzę, prze­
de m ną jedzie Dziedzic. Więc ja za nim. Już go doga­
niam , już go mijam... Mówię wam  to były zawody...

— I co, i co? M inął go pan? — w yrw ał się zacieka­
wiony Janek. , . . . .

 Nie, bo nagle ktoś mi podjechał pod nogi. Jakiś
ceper, patałach, który pętał się po zboczu. Patrzę, a  tu 
przede m ną jakaś ciemna masa... Co robić? Gdybym 
pojechał dalej, to byłyby dwa trupy. Ale ja  nie nam y­
ślam  się tylko hop! Przeskoczyłem przez niego i dalej 
za Dziedzicem...

— Aaaaa!... —  z ust wszystkich w ydarł się okrzyk 
podziwu. „Norweg" w ydął z zadowoleniem wargi, wypiął 
pierś i zakończył:

— I proszę sobie wyobrazić przyjechałem  na Dolne 
K alatów ki łeb w łeb z mistrkem  akadem ickim  świata.

— A aaaa! — znowu szmer podziwu. Tylko Zosia, któ­
ra  co chwila z zaciekawieniem  spoglądała na Janka, 
chcąc odgadnąć z jego miny, czy bardzo się przejął 
przedpołudniową aw anturą, teraz wysunęła swą jasną 
głowę i zaszczebiotała sceptycznie:

— Może pan bujać. Myśli pan, że my odrazu uw ie­
rzymy.

— Żebym trupem  padł na m iejscu — w alnął się pię-

ścią w szeroką pierś. — Jeżeli pani nie wierzy, to niech 
pani ju tro  zapyta Dziedzica. Po tym  całym^ zjeżdzie 
gratu low ał mi i mówił, że powinni m nie ściągnąć do 
kadry  narodowej...

— ...Bujaczy — szepnęła uszczypliwie.
— W obronie „Norwega" u ją ł się Janek. Uważał, że 

mężczyźni powinni być solidarni, a przy tym  Irytow ał 
go zaczepny ton Zosi.

— A dlaczego koleżanka nie wierzy? Przecież kole­
żanka nie widziała paszego „Norwega" na nartach... Ko­
leżanka zawsze m usi oponować...

— Nie wierzę. Bo jeżeli ktoś ty le  o sobie opowiada, 
to napewno...

— Już nic nie powiem. Przysięgam , że nic n ie po­
wiem  — przerw ał jej „Norweg" i zam ilkł.

Do końca obiadu wynikło jeszcze k ilka krótkich spięć, 
k tóre były dowodem, że na wczasach początkowo ście­
ra ją  się różne charak tery  i poglądy i trzeba czekać 
dwa tygodnie, aż ludzie poznają się. A po dwóch tygo­
dniach trzeba znowu pakować m anatki i  wyjeżdżać.

Po obiedzie, hum ory popraw iły się i nastąpiło gene­
ralne  zawieszenie broni. P ierw si pogodzili się Janek 
z Zosią.

Tak zwykle bywa, że gdy dwoje młodych ludzi czuje 
do siebie w zajem ną sym patię i przy tym  gniew ają się 
na siebie, krążą wokół siebie jak  para nastroszonych 
gołębi i wreszcie zetkną się. Janek  lepiej udaw ał obra­
żonego. Zosia nie mogła wytrzymać. Podeszła do niego 
pierwsza:

—* I jak  się udał pierwszy trening? — zagadnęła z 
m iną księżniczki.

— A... dziękuję... dziękuję... na  sto dwa. A jak  tam  
jazda w sukience?

— Mam już spodnie! — wyszczebiotała trium fal­
nie. — Spotkałam  koleżankę z Grochowa. Pożyczyła mi 
gimnastyczne owerole. Już nie potrzebuję waszej łasW,
kolego... .

— A znalazła koleżanka instruktora? — dociął 
uszczypliwie.

— Znajdzie się jeszcze, niech się kolega nie boi.
(Ciąg dalszy nastąpi)

RADIO
PROGRAM NA 6 LIPCA BR.
5.55 Pocz. aud. 5.58 Sygnał czasu

6.00 Wiadomości 6.05 Pieśni 6.55 
Kalendarz 7.00 Wiadomości 7.05 
Muzyka 7.55 Program  8.00 Dzien­
nik 8.15 Muzyka 9.30 Aud. dla dzie­
ci w wieku przedszk. 9.45 Wieś tań ­
czy i ‘ śpiewa 10.00 Przegląd prasy  
10.05 Skzynka ogólna 10.20 Aud. 
satyryczne 10.50 Pieśni 11.10 Poezja 
i m uzyka 11.40 Skrzynka Wszech­
nicy 11.52 Janek i Hanka przed m i­
krofonem 11.57 Sygnał i hejnał 
12.04 Przegląd czasopism 12.15 Po­
ranek symfon. 13.15 Aud. oświato­
wa 13.25 Koncert 14.00 Aud. dla 
kobiet 14.05 Muzyka 14.35 Aud. 
wiejska 14.45 Muzyka ludowa 14.55 
Reportaż 15.00 Śpiewamy pieśni i 
piosenki. 15.30 Aud. dla dzieci
16.00 Aud. oświatowa 16.20 Muzyka 
16.50 Felieton 17.00 Dziennik 17.20 
Koncert 18.00 R. Schum ann — so­
nata 18.30 Rewia w eterze 19.30 
Słuchowisko 19.58 Stan pogody
20.00 Dziennik 20.15 Felieton 20.25 
Muzyka 20.30 Piosenki radz. 20.45 
Wiadom. sportowe 20.50 Ravel: 
Bolero 21.00 Aud. w jęz. obcych
22.00 Wiadomości sportowe 22.40 
Wieczorna serenada 23.00 Wiado­
mości 23.10 Hymn.

R e d a k c la :  W ro c ła w , u lic a  P o d w a le  n r . 62. T e! . C en tra la  40-21.
D z ia i M ie jsk i:  45:33 S e k r  R ed  : Sl-09 B iu r o  O g ło sz e ń  — 57-55.
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